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Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
ezytelnikom naszym, że w grudniu b. r. roz- 
poczniemy druk nowej powieści oby- 
czajowej 


Kenryka Sienkiewieza 


p.t „4 NAD RIYIERY*<, 


Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia- 
na już historyczna powieść Sienkiewicza : 


„KRZYŻACY: 


8) 
_TEODOR JESKE-CHOIÑSKI. 


POWTIESŚSÓ 
Z CZASOW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 


XIV. 
(Ciąg dalszy). 


Emilia odgadła powód ich wahania, bo 
odezwała się: l , 

— Gdybym wam mówiła, że pobyt w 
Wiennie przebudził we mnie Rzymiankę da- 
wnego obyczaju, moglibyście mi słusznie nie 
wierzyć. Jestem zawsze tą samą Emilią, kto- 
rą spłodził Bachus z Wenerą. Nie lubię Jo- 
wiszą kapitolińskiego za jego błyskawice i 
pioruny; nie rozumiem, jak wy, młodzi i bo- 
gaci, posiadający wszystkie środki do wydo- 
bycia z życia jego całej słodyczy, możecie 
gardzić rozmyślnie szczęściem ludzkiem ; nie 
cierpię smutku, powagi, obowiązków, ale je- 
Szeze więcej od waszej cnoty rzymskiej nie- 
nawidzę wiary galilejskiej, zmieniającej kwi- 
tnącą ziemię w ponure więzienie. Nasi bogo- 
wie biorą udział w radości człowieka i nie 
grożą mu ciągle karą pogrohową za błahe 
winy. Nasi bogowie nie wymagają od śmier- 
telnika, aby się dla jakiejś korony niebieskiej, 
wiszącej w obłokach, wyzuł ze swojej natury, 
stał się mumią, zwiędłym liściem , kamie- 
niem, popiołem. Jeśli potrzeba koniecznie, że- 
by się jacyś bogowie mieszali do spraw ludz- 
kich, niech to już będą mieszkańcy Olimpu. 
Można ich łatwiej przebłagać , ukołysać ich 
gniew, podejść w końcu. Za kilka białych 
jałowie, zarżniętych na Kapitolu, rozehmurzy 
nawet Jowisz czoło gromowładne. A ten Bóg 
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Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agensya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA | CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 84 listopada. 


Galicya w budżecie Państwa r. 1897 


| w porównaniu ze sianem rzeczy przed laty | 
dwndziestu. 


VII. 

Etat Ministerstwa obrony krajowej za- 
trudni nas zbyt długo. Jaki był, a jaki jest 
stan obrony krajowej w Galicyi, jakie były 
dawniej, a jakie są teraz wydatki na obronę 
krajową, tego trudno dorachować Się z preli- 
minarzy; a byłoby to rzeczą dość ciekawą, 
bo są to wydatki mające także swoja znacze- 
nie w ekonomii społecznej. Z etatu tego mo- 
żemy zaznaczyć to tylko, że koszta rekrutacyi 
i t. p. od roku 1878 wzrosły z 16.350 zł. na 
23.680 zł.. a koszta żandarmeryi z 755.880 
na 1,706.800 zł., z którejto sumy jednak na- 
leży kwota 159.446 zł. do omówionego już 
atatu Ministerstwa spraw wewnętrznych (słu- 
żba wetorynaryjno-policyjna, mianowicie zam- 
knięcia granicy dla bydła z ziem polskich 
berła rossyjskiego). W r. 1878 cały stan o- 
sobowy żandarmeryi wraz z t. zw. szarżami 
wynosił w Galicyi 1277 głów, w r. 1897 ma 
Nr. 210. Dodatkowa umowa do międzynarodo- | wynosić 2628 głów. O straży wojskowo-poli- 

wego traktatu w sprawie towarowego | cyjnej, która także podlega Ministerstwu obro- 

obrotu na kolejach żelaznych, z dnia 14 | ny krajowej, wspomnieliśmy już w artykule 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykanta sądowego dr. Fran- 
ciszka Mussila auskultantem sądowym. 


Obwieszczenia | 
e. k. Namiestnietwa z dnia 22 listopada b. r. 
do 1. 100.962 w sprawie zakazu wprowadza- | 
nia do Szląska bydła rogatego, owiec, kóz i 
świń z niektórych powiatów Omalicyi; — tu- 
dzież z dnia 28 listopada b. r. do l. 101.962 
w sprawie zezwolenia rzeźnikowi Weberowi i 
masarzowi Hóblinkowi w Wiedniu na przy- 
wóz świń z Galieyi pod pewnymi warunka- 
mi także z obszarów zamkniętych, zamieszczo- 
ne są w „Dzienniku urzędowym” dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej. 


Dnia 21 listopada b. r. wydano i rozesłane 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu LXXVIII zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


października 1890 (Dz. u. p. nr. 185 ex | odnoszącym się do Ministerstwa spraw we- 
1892), w sprawie dołączenia dodatkowych wnętrznych (służba bezpieczeństwa publi- 
przepisów do $. 1 wykonawczych posta- cznego.). 

nowień i zmiany dodatku 1 do tych po- 
stanowień. 


Nad wszelkie spodziawanie wielkie są 
podwyżki wydatków na Galicyę w etacie Mi- 
nisterstwa skarbu. Przed laty dwudziestoma 
były ustawiczne skargi na brak urzędników, 
a ztąd też na zbytnie obarczenie ich pracą, 
z czego wypływało wielkie utrudnienie dla 


Galilejski żąda zaraz całego życia, wszystkich | świątobliwą gadaniną; panowie barbarzyńcy | 
myśli i uczuć, obiecując za to nagrodę w kró- | chodzą po ulicach zachmurzeni, poważni, jak 
lestwie cieniów. gdyby mieli we wnętrznościach weielony obo- 
— A ty wolisz być bistryonką na zie- | wiązek, niewiasty zasłaniają sobie oczy, gdy 
mi, aniżeli królową po drugiej stronie Sty- | mnie spotykają, motłoch wytyka mnie pal- 
ksu — odezwał się Juliusz. — Uczennicy u- | cami. Tylko ta obłudna, chciwa balastra 
ległej nie mają z ciebie kapłani galilejscy. | dworska ciśnie się do mnie, i to chyłkiem, 
— Jeśli będą mnie jeszcze długo mę- | wieczorami. Oóż to? Zbrodniarką jestem, albo 
czyli, zbałamucę najświątobliwszego z pomię- | starą, brzydką, której trzeba unikać, aby nie 
dzy nich i przyprowadzę go do Rzymu. zadała jakich czarów? Zadaję ja czary, ale 
Tej sztuki chyba nie dokażesz. słodkie, rozkoszne. Jeszcze one nikomu nie 
— Nie dokażę? obrzydły. A 
W oczach Emilii śmiał się znów cho- Pokazała w zalotnym uśmiechu białe, 
chlik pustoty. drobne zęby. i 
— Kto się nie lęka kobiety, a jak oni — Może i wielki podkomorzy należy do 
mówią, szatana, ten nie ucieka przed pokusą — | twoich wielbicieli? — zapytał Juliusz. 
odrzekła. — Gdybym tylko chciała... — Jakżeby inaczej? — odrzakła Emi- 
— Wolisz ją zastosować do urodziwych, | lia. — Kręci się koło mnie cała hałastra dwor- 
zdrowiem tryskających młodzieńców, których | ska bez przeszłości i bez jutra, Zbiegło się to 
nie brak w Wiennie. robactwo z różnych stron cesarstwa, wylazło 
Emilia wydeła wargi pogardliwie. ze wszystkich nor, w których mieszkała nę- 
— I dla nich szkoda moich spojrzeń i| dza z nikczemnością, zdobyło sobie pochleb- 
pieszczot — mówiła wzruszywszy ramiona- | stwem, kłamstwem, szpiegostwem, cierpliwo- 
mi. — Bo któż ubiega się w tej nędznej | ścią psów, kącik w pobliżu tronu, odpędziwszy 
dziurze 0 moja względy? Prawdziwi Galilej- | zdradą lepszych i zasłużeńszych i używa te- 
czycy, Ci, którzy czczą swojego Boga, omijają | raz za czas stracony. Znacie ich przecież. Ta 
mnie, jak zapowietrzoną. Stronią odemnie tak- | hołota wyzłocona, szeleszcząca jedwabiami, 
że wszyscy bogaci i niezależni barbarzyńcy. | sprzeda bez namysłu wszystko, byle napełnić 
Wystawcie sobie, ża te niedźwiedzie frankoń- własną, szkatułę, ale kupić nie chce nie, na- 
skie i allemańskie dochowują wiary swoim | wet miłości. Podkomorzowie wielcy i mali, 
żonom, nazywając wolną miłość występkiem. | łowczy tacy i owaey, koninszowie od starych 
Cóż to za kraj, co za pojęcia i obyczaje! Nie | szkap, podczaszowie od wody, bo Walenty- 
miałam wyobrażenia o takiej dziczyźnie. Sro- | niar lęka się wins, wystawiają sobie, że 
go ukarali mnie bogowie za obelgę. którą rzu- | Emilia będzie ich kochała dla ich łańcuchów 
ciłam Rzymowi w chwili wyjazdu. U nas|i medałów, którymi ich imperator poobwie- 
inaczej. U nas są jeszcze mężowie rozumni, szał. Dygnitarze! Dziś świecą, jak niebo 
pobłażliwi i hojni, u nas umieją jeszcze pła- gwiaździste, a jutro obedrze ich kaprys Jego 
cić za obietnice rozkoszy tysiącami, krociami. | Wieczności ze wszystkich błyskotex i ciśnie 
Niechętnie spojrzeli senatorowie na bi- | w błoto uliey. ładnemi ramami otaczają się 
stryonkę. Przypominając im zdrowie duchowe | ci nowi imperatorowie! Ten rudy kot, który 
nowych ludów, dotknęła ich mimowoli bole- | był w Konstantynopolu poborcą, celnikiem, 
śnie. szpiegiem, wróżbitą dla starych bab, retorem 
— Atue0? — paplała Emilia dalej. — | zbogaconych rzeżników, zanim został gorli- 
Imperator, młody, przystojny, zamyka się po | wym Galilejczykiem i wkręcił się w łaski 
całych dniach z kapłanami i zabawia się| Walentyniana, ten wycierus, któremu niedo- 


stosunków między publicznością a władzami! 
i urzędami skarbowymi. Jakie odtąd zaszły 
zmiany niech same liczby powiedzą. Kiero- 
wniczych władz tej dziedziny administracyj- 
nej t. zw. dyrekcyi okręgowych było wów- 
czas na cały kraj 12 z personalem urzędni- 
czym (bez woźnych i sług), składającym się 
z 298 osób; wedle preliminarza na rok przy- 
szły jest tych władz 18 z liczbą urzędników 
590; wydatki (ale już wraz z płacami niższe- 
go personalu i z kosztami biurowymi) wyno- 
siły wówczas 581.185 zł, obecnie wynoszą 
1,063 082 zł.; a więc potroił się personal, 
podwoiły się też wydatki; ponieważ zaś w 
wydatkach koszta biurowe nie w równej mie- 
rze wzrosły, przeto rzecz jasna, że polepszyły 
się płace personalu, choćby tylko w -skutek 
lepszego awansu. Podobnie, a nawet jeszcze 
lepiej mają się rzeczy w drugiej kategoryi 
władz, zwanej „administracyami podatkowe- 
mi“; personal urzędniczy wzrósł z 93 na 190 
osób, wydatki z 159.373 zł. na 323.749 zł. 
Główna kasa krajowa we Lwowie, dawniej 
sama jedna, ma dziś filię w Krakowie; urzę- 
dników było 24, dziś jest 87; wydatki z 
87.894 zł. podniosły się na 62.718 zł. Straż 
finansowa rozłosła się tak samo, jak to wi- 
dzieliśmy powyżej eo do żandermeryi; wyda- 
tki na nią wynosiły przed dwoma dziesiątka- 
mi lat 688.059 zł., na rok przyszły prelimi- 
nowano 1,541.800 zł.; urzędników liczyła 65 
(strażaików 1123), dziś liczy ich 185 (stra- 
żników 1851). Gdybyśmy żandarmeryę, straż 
finansową i straż wojskowo-policyjną zliczyli 
razem, otrzymalibyśmy zbrojny korpus 5085 
głów poza formacyami ściśle wojskowemi. 
Urzędy poborcze, których brak dawniej bar- 
dzo odczuwały zarówno same urzędy, jak i 
ludność, liczą jaż nie 571 urzędników (wraz 
z praktykantami), lecz 950, a wydatki wzmo- 
gly się z 598.805 zł. na 1,127.270 zł. Nowy 
urząd poborezy utworzony będzie w roku 
przyszłym w Podbużu. Prokuratocya skarbu 
kosztowała dawniej, licząc 40 urzędników, 


świadczona młodość imperatora oddała pod 
opiekę świętą łożnicę, wziąłby odemnie nie- 
tylko miłość za darmo, lecz ograbiłby mnie 
ze wszystkiego, eo posiadam, gdybym nie 
umiała bronić swojego mienia. Nędznik! 
Groźbą chca mnie zmusić do uległości. Nie 
cierpię ich, nie cierpię, nia eierpię! — wo- 
łala Emilia, tupając nogami. — Gdybym im 
mogła dokuczyć, posłałabym do Lugdunu 
Wenerze dziesięć jałowie. 

Nagle, bez przejścia, zmieniła się jej 
twarz Z zagniewanej, mściwej, stała się ła- 
godna, dobra. 

— (zekam dziś na was, przesławni oj- 
cowie — mówiła histryonka miękko, zło- 
żywszy ręce, jak do modlitwy. — Na obiad 
nie, bo nie miałabym z was przy stole żadnej 
pociechy. Wiem, że posilacie się skromniej 
od moich niewolników. Pragnę tylko patrzeć 
na twarze rzymskie i słuchać mowy rzym- 
skiej. Oto moje więzienie. 

Zrobiła minkę proszącego dzieckai ude- 
rzyła młotkiem w bramę ogrodu, w którym 
znajdowała się mała willa. 

Kiedy znikła w domu, posławszy jeszcze 
z progu senatorom od ust ręką pocałunek, 
odezwał się Galetyusz : 

— Możnaby wyzyskać stosunki tej za- 
lotnicy i jej nienawiść do urzędników dwor- 
skich do naszych celów. 

— Właśnie o tem myślę — odrzekł 
Juliusz. — Gdyby się nam udało podrażnić 
tego rudego kota, jak Emilia podkomorzego 
nazywa, przeciw Arbogastowi, byłaby po- 
towa dzieła dokonana. Najbliższy ucha Wa- 
lentyniana, wtajemniczony w jego zamiary, 
znalazłby podkomorzy łatwiej odemnie drogę 
najpewniejszą do jego ambiayi i podejrzliwo- 
ści, Trzeba być koniecznie u Emilii. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


67.710 zł.; obecnie przy 54 urzędnikach wy- 
datki ezynią 106.765 zł. Najmniej zmiany do- 
znała administracya ceł, która miała dawniej 
personal urzędniczy składający się 76 osób 
(wraz z praktykantami), a kosztowała 113.176 
zł., obecnie zaś ma 90 urzędników a kosztuje 
121 862 zł. Ostatni rozdział, ostatnią gałęź 
ogólnej administracyi spraw skarbowych sta- 
nowi „kataster podatku gruntowego". Przed 
dwudziestoma laty była to regulaeya katastru, 
dla której funkcyonowały tylko instytucye 
niestałe; po ukończonej regulacyi atoli usta- 
nowiono dla ewidencji rzeczonego katastru o- 
sobne urzędy stałe. Ztąd też jedno z drugiem 
właściwie wcale w porównanie iść nie może. 
Ponieważ jednak regulacya podatku grunto- 
wego trwała lat kilkanaście i figurowała w 
budżecie rzeczywiście w dziale wydatków zwy- 
czajnyeh, czyli stałych, tak samo jak teraz 
ewidencya, przeto zestawiamy liczby dawniej- 
sze z preliminowanemi na rok 1897, zwła- 
szczą gdy teraz znowu są wydatki przejścio- 
we, mianowicie na rewizyę katastru. W roku 
1878 funkcyonowało 100 urzędników, a wy- 
datki czyniły 475.330 zł, z których natural- 
nie bardzo przeważna część szła nie na urzę- 
dników, lecz na pomiary, reambulacye, komi- 
sye i t. d. na rok 1897 preliminowano przy 
liczbie stałych urzędników 140 wydatki stałe 
na 295.500 zł. 1 około 250.000 zł. przejścio- 
wyeh, czyli razem około 545.000 zł. 


Suma powyższych ośmiu tytułów admi- 
nistracyi spraw skarbowych czyni: wydatki 
dawniej 2,666.500 zł., w roku przyszłym 
4,89%.700 zł., czyli o 1,226.200 zł. więcej; 
personal urzędniczy, bez woźnych, sług, stra- 
żników i t. p., dawniej 1.267, obecnie 2.186 
osób, t. j. o 919 osób większy. 


Nieobjęta tytułami powyższymi służba 
kontroli podatków spożywczych, w r. 1878 
w Galicyi wcale jeszeze nie istniała, przynaj- 
mniej nie w formie osobnej instytucyi. Obec- 
nie służba ta składa się z 48 głów persona- 
lu urzędniczego (44 dla gorzelń, 4 dla cu- 
krowarń); wydatki na nią wynoszą 139.000 
zł., z której to sumy prawie połowa przypa- 
da na dyety, koszta podróży i potrzeby kan- 
celaryjne. Jest to więc w odniesieniu do r. 
1878 nowy tytuł budżetowy. 


Wydatki zwyczajne na kopalnie i wa- 
rzelnie soli wraz ze sprzedażą wynosiły w r. 
1878 — 1,026.391 zł., na rok przyszły prelimi- 
nowano je w kwocie 1,881.809 zł. Liezba 
zatrudnionych tu urzędników nie da się we- 
dle preliminarzy ściśle obliczyć, bo wykazy 
personału nie są podzielone na kraje ; można 
jednak powiedzieć, że przed dwudziestoma la- 
ty było ich niespełna 70, a obecnie jest ich 
około 75; ale całkiem ściśle można obliczyć 
płace urzędników i sług, a różnica między 
rokiem 1878 a 1897 są tak charakterysty- 
ezne, że uważamy za stosowne podać je w 
zestawieniu następującem. Płace te, bez dyet, 
bez kosztów podróży, bez adjutów i remune- 


racyj, Są : 
4 wr. 1878 w r.1897 


złr. złr. 
w Wieliczce 16.940 47.629 
„ Bochni 8.270 18.877 
„ Bolechowie 2.700 5.467 
„ Delatynie 2.280 6.366 
„ Dolinie 2.500 5.192 
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„ Drohobyczu 2.225 5.184 
„ Kałuszu 2.500 10.299 
„ Kosowie 2.500 7.112 
„ Lacku (czy nie Leku?) 2.700 8.722 
„ Łanczynie 2.380 4.292 
„ Stebniku 2.180 7.478 
w przedaży soli 30.689 35.305 

suma . 77.864 161.937 


Że ta więcej 100-procentowa różnica 
płac nie jest spowodowana wiełkiem pomno- 
żeniem personalu urzędniczego, pokazuje się 
także z porównania produkcji, które zresztą 
samo w sobie już jest ciekawe, głównie dla 
tego, że widzimy wielkie zmniejszenie się 
produkcyi soli kuchennej. Produkcya była, a 
względnie ma być pa EO 

1 


wr. w r. 1897 
soli centnarów metrycznych 
kuchennej 1,235.806 896.100 
nawozowej 2.500 — 
kainitu — 30.000 
dla fabryk 90.500 465.600 
dla bydła — 177.580 
razem . 1,828.806 1,569.280 


Znacznie mniejsza (o blisko 350.000 
cent. metr.), produkcya soli kuchennej tłó- 
maczy się, przynajmniej w większej części, 
brakiem odbytu za granicą. Na rok 1878 
przewidywano jeszcze odbyt 284.400 cent. 
metr.; dziś już nie nie wychodzi za granicę, 
chociaż ceny ustanowione dla zagranicy były 
tak niskie, że z Królestwa polskiego przemy- 
cano sól galicyjską do Galieyi. 

Jak się zdaje, odgrywa w ogólnem pod- 
wyższenia wydatków zwyczajnych na kopal- 
nie i warzelnie bardzo ważną rolę także po- 
lepszenie doli robotników ; tak bowiem poj- 
mujemy podwyżkę „kosztów produkeji", któ- 
re (bez kosztów denaturacyi soli dla fabryk 
i dla bydła) w r. 1878 wynosiły 472.810 zł., 
a na rok przyszły są preliminowane w sumie 
549.875 zł., ezyli o 77.000 zł. większej. 

Oprócz zwyczajnych, są wydatki nadzwy- 
czajne, preliminowane na rok przyszły w su- 
mie 251.000 zł. (na rok 1878 były prelimi- 
nowane w sumie 26.500 zł.). Prawie trzecia 
część dostanie się Wieliczce, mianowicie na 
dwie nowe machiny parowe do wydobywa- 
nia materyału na wierzeh 75.000 zł. i na bu- 
dymek dla szkoły górniczej wraz z muzeum 
10.000 zł. (druga i zarazem ostatnia rata). 
Bochnia otrzyma 9000 zł. na budynek dla 
warstatu kowalskiego i ślusarskiego, który żu- 
pa solna sama utrzymywać będzie, bo rze- 
mieślnicy tamtejsi za nadto się drożą; dalej 
10.000 zł. na głębokie wiercenia, aby lepiej 
poznać pokład sali; nakoniec 40.000 zł. na 
kolej podciągową o linie drucianej między 
szybem „Campi“ a stacyą drogi żelaznej. De 
latyn otrzyma 4506 zł. na budynek, pod któ- 
rym założony będzie nowy szyb. W Dolinie 
stanie kosztem 48.000 zł. nowy budynek dla 
warzelni, bo stary już się wali. W Kałuszu 
poszukiwania soli potasowych za pomocą głę 
bokich wiereeń i odkopywania kosztować bę- 
dą 21 000 zł., a roboty wiertnicze dla zało- 
żenia nowego szybu dla warzelni kosztować 
będą 12.000 zł. Kosów otrzyma 9500 zł. na 
zakończenie robót około drugiego szybu. Na 
koniec Lacko otrzyma kosztem 12 000 zł. no- 
wy budynek dla zarządu żupy. 


będą nadto dla ściśle określonych eelów admi- 
nistracyjnych odrębne organizmy administra 
cyjne. Rząd też bez zastrzeżeń akceptuje 0% 


O drugim moropolu skarbowym (na ty- 
toń) i reszcie reżdziałów etatu Ministerstwa 
skarbu w artykule następnym. 

Józef Glinkiewwz. 
uchwale z dnia 7 lutego b. r. 
Dopiero jednak ukształtowanie się szcze“ 


Reforma gminna w Galicyi. 


ściwe i wartość. O sukcesie lub niepowodze* 
niu reformy rozstrzygać będą szczegółowe pó” 
stanowienia, a więc: obszar przyszłych zwiąż” 
ków gminnych, kwalifikacya jej organów admi 
nistracyjnych, sposób ustanowienia tychże, ich 
zakres działania, podporządkowanie pod wła” 
dze nadzorczą, stosunek do naczelników gmin- 
nych i t. p Wreszcie zasadniczą jest kwesty8 
kosztów reformy i ich oddziałania na istnie* 
jące ciężary gminne. 

Przy tworzeniu związków nie można W 
żadnym razie postępować wedle jakiegos z gó” 
ry przyjętego szablonu: liczba ludności n. p. 
nie może być wyłączną podstawą tych urzą- 
dzeń. Obecnie brak matergalnych i intelektu- 
alnych sił do zwalczenia zadań gminnych jest 
przyczyną złego; ta okoliczność właśnie musi 
być kryteryum całej akcyi. Przy tworzeniu 
związków trzeba więc będzie uwzględnić kon- 


Depesza wczorajsza doniosła o artykule 
Czasu, podającym reskrypt Ministerstwa spraw 
wawnętrznych do Namiestnictwa we Lwowie, 
w Sprawie reformy gminnej w Galicyi. Stre- 
szczony w depeszy naszej reskrypt ministe- 
ryalny, o którym wiedeński korespondent 
Czasu mówi, że „stanowić on będzie wa- 
tnydokanant w długich dziejach usiłowań 
reformy, gdyż oznacza wejście sprawy w sta- 
dyum praktyczne i usuwa wszelkie wątpli- 
wości eo do energieznego współdziałania władz 
państwowych w tej kwestyi*,— przedstawia się 
w sposób następujący : 

W reskrypcie oświadczono przedewszyst- 
kiem, że Rząd z całą gotowością podejmie 
inicyatywę, której się od niego domaga re- 
zolucya Sejmu galicyjskiego z dnia 7 lutego 


kierunek główny, który Sejm przyjął w swej 


gółowe refermy nadać jej może piętno wła- | 


b. r. i starać się będzie usilnie o jak naj- 


większe przyspieszenie akcyi. Jakkolwiek do- 
tychczasowe materyały nstawodawcze są bar- 


dzo niedostateczne i wymagają uzupełnienia, 


Rząd jednak obecnie już określa bliżej te 


punkta widzenia, z których zamierza podjąć 
reformę. 


Diugoletnie usiłowania naprawy ustawo- 


dawstwa gminnego w Galicyi, mają swe źró- 
dło w świadomości, iż większość gmin nie 
jest w stanie wypełniać włożonych na nie 
obowiązków administracyi publicznej. Ze sta- 
nowiska Państwa jest usunięcie tego głów- 
nym celem reformy: idzie o stworzenie rę- 
kojmi, iżby czynność tej najniższej jednostki 
administracyjnej była prawidłową i skuteczną. 
Jakkolwiek dotyczy to w pierwszej linii tak 
zwanego poruczonego zakresu działania, to 
jednak i po za nim istnieje szereg agend, 
wykonywanych przez gminę w interesie pu- 
blicznym i w zastępstwie Państwa, chociaż 
ustawa zalicza je do własnego zakresu dzia- 
łania gminy. 

Dwie głównie drogi mogłyby prowadzić 
do pożądanego celu. Naprzód możnaby agendy 
te wyłączyć poprostu z autonomicznej orga- 
nizacyi gmin i przelać na władzę państwową. 
Następnie zaś można szukać rozwiązania kwe- 
styi w samychże ramach urządzeń. Pierwsza 
droga byłaby może szybszą i skuteczniejszą, 
ale nie dałaby tyeh korzyści, które w intere- 
sie administracyjnego wyćwiczenia, a pośre. 
dnio i politycznego wykształeenia szerokich 
kół ludności, przedstawia samorząd, oparty 
na zdrowych zasadach i przystosowany rze- 
czywiście do praktycznych potrzeb życia. Je- 
sli więe — jak się okazuje z obrad i uchwał 
sejmowych — opinia publiczna w kraju o- 
świadcza się za drugą z powyższych ewentu- 
alności i pragnie, aby reformę przeprowadzono 
bez zachwiania autonomicznej podstawy or- 
ganizacyi gminnej, to i rząd nie ma powodu 
występować przeciw tej tendeneji. 

Osiągnięcie eeiu na tej drodze jest je- 
dnak możliwem tylko w ten sposób, iż z obe- 
enych gmin i obszarów dworskich utworzone 


figuracyę powiatu, stosunki komunikacyjne, 
gęstość zaludnienia, istniejące już urządzenia 
administracyjne, ewentualnie względy trady- 
cyjnej przynależności i t. p. 

W tym więc kierunku żąda Minister- 
stwo uzupełnienia materyału, na którego pod- 
stąwie przystąpi się natychmiast do ułożenia 
projektu ustawy w porozumieniu z władzą au- 
tonomiczną krajową. 


Z Włoch. 


(Zagraniczna polityka Włoch. — Traktat z Abi- 
synią. — Wizyta kardynała Ferrari'ego u kró- 
lestwa włoskich). 


Sygnalizowana we wczorajszej depeszy 
z Rzymu wielka mowa polityczna, którą wy- 
głosit minister włoski Sineo w obec swych 
wyborców w Carmagnoli, zasługuje na biiż- 
szą uwagę, ponieważ określa stanowisko W toch 
w obec zagranicy, w szczególności w obec 
Francji, z drugiej zaś strony jest jakby pier- 
wszym oficyalnym komentarzem do zawarte- 
go z Abisynią traktatu pokojowego. 

Minister przypomniał przedewszystkiem 
ową krytyczną chwilę, kiedy to rząd obecny 
przyszedł do steru i szukał w duchu prawdzi- 
wej wolności pojednania na wszystkich polach. 
Następnie zwrócił się minister do stosunków 
z Francyą i w sprawie traktatu handlowego 
z Tunisem wyraził się: „Pragnąc żyć w szcze- 
rej i serdecznej przyjaźni z Francyą, czyni- 
my tylk: zadość jednomyślnemu usposobieniu 
kraju. Zawarte umowy były dla nas zaszczy- 
tne i zabezpieczyły nasze interesa w Tunisie. 
Przy układach okazały się po obu stronach 
jak najlepsze zamiary, tak, iż należy się spo- 
dziewać daleko idącego wyzyskania traktatu 
w ekonomicznem znaczeniu.“ 

W sprawie Abisynii oświadczył mini- 
ster, iż wszystkie okoliczności zmuszały Wło- 
chy do zawarcia honorowego pokoju, stoso- 
wnie do programu, który prezes gabinetu 
margrabia Rudini, rozwinął w parlamencie. 
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OMBRA 
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I. 
(Ciąg dalszy). 


Barini wrócił tak wzburzony i poruszo- 
ny, że młoda kobieta, spostrzegłszy to, zapy- 
tala, czy „Ombra“ bardzo skrytykowaną zo- 
stała. 

-— Nie, nie, regina mia, podnosza cię 
pod niebiosa. A byliby ostatni, żeby nie pa- 
dali do twoich stóp. 

— Dlaczegoż wyglądasz taki strapiony? 

— Nie jestem strapiony, tylko zasmu- 
cony. Wyobraź sobie, że wczorajszy dochód 
olbrzymi. 

— Co za szezęście! 
Steve. 

— Ale biedny Stranoni nie weźmie z 
tego ani grosza. Wszystko to dla sierot. 

—- Tak być powinno, ponieważ przed- 
stawienie było na ieh korzyść — odrzekła 
Minia. 

— Zapewne, mia cara, ala nieszczęsny 
dyrektor ma siedmioro dzieci... sezon teatral- 
ny niedopisał; Stranoni zrujuowany! 

— Biedny człowiek! cóż się z nim sta- 
nie? — zapytała Minia tknięta litością. 

-- Pozostaje mu tylko rzucić się do 
rzeki; to właśnie mówił mi przed chwilą. 

— Zanieś mu wszystkie pieniądze, któ- 
re z sobą mamy, Barini! i 

— (hecesz więc, żeby się wszyscy do- 
wiedzieli, że Ombra jest wielką panią? Spie- 
waczka nie bywa tak wspaniałomyślną; daje 
ona swój talent, ale nie pieniądze. 


— zawołała lady 
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— Cóż robić? — zawoła lady Stave. 

-- Jost sposób, aby mn przyjść z po: 
mocą: zapewniał mnie, że ówa przedstawie- 
nia sławnej artystki uratowałyby go z nędzy. 

— To niepodobna! — był pierwszy o- 
krzyk młodej kobiety, 

Ale nigdy się bezkarnie nie kosztuje u- 
pajającego owocu powodzenia, nie doznaje się 
na prożno nowych wrażeń; Minia z początku 
kategorycznie odmówiła, potem zaczęła się wa- 
hać, i nareszeie uległa namowom starego te- 
nora. 

— Jesteś aniołem! — zawołał i coprę- 
dzej uciekł, bojąc się, żeby lady Stóve się 
nie rozmyśliła. 

Dwa przedstawienia zostały ogłoszone, 
wszystkie miejsca wykupione, a sala była 
pełna, gdy kurtyna się podniosła. 

Był to zaszczytny wieczór dla spiewa- 
czki i jej nauczyciela. Szał prawdziwy opa- 
nował słuchaczy... starzy dyletanei odnaleźli 
w Ombrze dawną metodę, o której sądzili, że 
jest już zatraconą; młodzi znowu, ujęci potę- 
gą talentu, który zdawał im się nowy zupeł- 
nie, ulegali urokowi artystki. Minia zmuszo- 
ną była uciekać pokryjomu z teatru, aby nie 
być niesioną w trynmfie przez ulice miasta. 
Uciekając zabrała z sobą jedyny bukiet, zo- 
stawiając wszystkie, które pokrywały literal- 
nie deski sceniczne, bukiet z kamelii i fiol- 
ków, rzucony przez tego samego widza, co 
wtedy za pierwszym razem. 

Na ostatniem przedstawieniu można by- 
ło mieć obawę, żeby sala się nie zapadła od 
oklasków i wywoływania; kobiety rozrywały swo- 
je bukiety, rzucając je na scenę, mężezyźni 
stawali, wywołując „boską divę*; pomiędzy 
tymi ostatnimi Minia widziała znowu swego 
wielbiciela, który blady i nieruchomy stał na 
swojem miejscu; skłonił jej się, jak królowej. 


Gdy po swoim tryumfie lady Stève zna- 
lazła się u siebie, trochę upojona i jakby 
oszgłomiona powodzeńiem, odprawiła Maryettę 
natychmiast. gdy ta ją rozebrała z teatral- 
nego stroju i kazała powiedzieć Bariniemu, 
że zobaczy się z nim dopiero nazajutrz. Nie 
dlatego powiedzieć, aby potrzebowała spocząć, 
ale ezuła pragnienie być samą. Była zdzi- 
wiona czując się prawie smutną... 

Piękny bukiet, który przyniosła z teatru, 
leżał przed nią, 

— Na cóż mam go chować? — rzekła 
patrząc na kwiaty — nie zobaczę już nigdy 
tego, który mi go ofiarował !... 

Jednakże, zrywając kilka aksamitnych 
śnieżno białych listków, schowała je do ka- 
setki z klejnotami. 

Nazajutrz nikt nie mógł poznać w tej 
białej blondynce, jadącej koleją w stronę Al- 
pino, śniadej i sławnej już spiewaczki, której 
osobistość pozostała tajemnicą; bo wszystkie 
pytania nie odniosły skutku, wszystkie poszu- 
kiwania i domysły daremne... Ombra zniknę- 
ła, jak cień prawdziwy. 


III. 


Minia, w swoim pięknym pałacu, pra- 
gnęła zapomnieć o tym snie jasnym, o tych 
uroczystościach. w których grała rolę boha- 
terki, tej czarodziejskiej bajce, wprowadzonej 
w czyn przez wróżbitę Bariniego. Ale ten o0- 
statni przypominał jej często jej powodzenie 
i wspaniałomyślność względem Stranoniego. 
Wtedy, Minia także przypominała sobie to, 
czego doznawała. gdy głos jej walczył z in- 
stramentami, siiąc się na dźwięczność i potę- 
ge, gdy mogła dowolnie wyrazić i dać uczuć 
tym, którzy ją słuchali, swoje własne wraże- 
nia: ale nie wspominała nigdy o tem, co jej 
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najczęściej na myśl przychodziło, stanowiąć 
zupełnie odrębny urok... nie były to ani okla- 
ski, ani zapał tych tłamów, które kwiaty rzu- 
cały jej pod nogi, był to tylko jeden bukiet, 
jedynego widza, którego oczy wilgotne i roz- 
rzewnione widziała ciągle przed sobą, Przy- 
znawała sama przed sobą, że widok tego za- 
chwytu pełnego rzewności, był przyczyną, że 
głos jej stał się wymowniejszy, pełniejszy i 
że ona dla niego tylko spiewała. 

. — Kto to był?... — pytała się sama 
siebie ezęsto: — może jaki artysta ?... 

A polem, wzdychając smutnie: 

-—- Cóż mię to obchodzi! — dodawa- 
ła — skoro go już nigdy nie zobaczę |... 

Dni mijały a ona ani się skarżyła, ani 
nie pragnęła niczego. Inna na jej miejscu, 
znajdowałaby życie podobne nader powaznem, 
nudnem, bo Minia nie posiadała innego towa- 
rzystwa tylko jednego starca, a za całą roz- 
rywkę, widok chmur przepływających po nie- 
bie. Ale jej to wystarczało; chmury zabierały 
z sobą jej myśli ku nieznanym krajom, gdzie 
przebywał ten, który seree jej poruszył. Mi- 
łość ta, z której, prawdę mówiąe, Minia pra- 
wie sprawy sobie nie zdawała, była czystem 
światłem, oświecającem młode jej życie, bły- 
szcząc wśród nocy, w snach niewinnych, po- 
dobna do tajemniczej gwiazdy, która prowa- 
dzi podróżnika przez drogę ciemną i każe mu 
podnosić oezy ku Temu, który wspiera słabych 
i samotnych. 

„ Czasami, gdy się zastanowiła głębiej, 
myśl uparta dokuezała jej; pragnęłaby ją od- 
pędzić, uwolnić się od niej, ale jakim sposo- 
bem? Nie widywała nic nowego i nie mia- 
ła żadnego zajęcia dla umysłu wymagającego 
pokarmu.... 

(Uiąg dalszy nastąpi) 


h 


| 


id Niemcy, Austrya i Anglia przyjęły wiadomość 
stra" ` £awarciu pokoju z zadowoleniem. Francya 
1 Rossya złożyły Włochom życzenia z powo- 
zwój U traktatu. W ten sposób rozprószono nie- 
Ufność zaprzyjaźnionych ludów. Po ratyfiko- 
Waniu pokoju mógł król powtórzyć słowa 
„ła ŚWyech przodków: „Tak chciało ogólna do- 
dze” bro.“ Albowiem Włochy, chcąc być europej- 


Skiem mocarstwem, musiały się wyrzec dą- 
Żenia zostania afrykańskiem mocarstwem 1 
Wybrać pracę na niwie narodowo-ekonoini- 
znej i spełnienie swej misyi w europejskim 
oRcercie. Zawarcie pokoju pozwala Włochom 
poświęcić się rozstrząsaniu problematów ko- 
onialnych, wojskowych i finansowych, oraz 
reform politycznych, administracyjnych i xo- 
lonialnyeh dla stworzenia pomyślnej przy- 
Szłości. 


rý- Wu włoskich kołach rządowych zape- 
p. wniają, że zapowiedziana w traktacie pokoju 
B- z Menelikiem regulacya granic bardzo mało 
l- zmieni linię Balana-Mareb. Bawiący w Rzy- 


mie słynny podróżnik afrykański Schwein- 
furth bardzo chwalił traktat pokoju jako dla 
Włoch korzystny; w obrębie nowych granie 
wystarczy 8000 wojska na załogę; dobrzeby 
jednak było ogłosić Massawę wolnym portem 
l ustąpić z Kassali. 

O znanej wizycie kardynała Ferrari ego 
n królestwa włoskich w Monzy, piszą z Rzy- 
mu do Polit. Corr. pod dniem 18 b. m. „Sto- 
sunki między Watykanem a Kwirynałem za- 
czynają się stanowczo poprawiać. Urzędowa wi- 
Zyta kiórą na życzenie Papieża złożył królo- 
wi w Monzy kardynał areybiskup medyolań- 
ski ks. Ferrari, jest tego dowodem. Kardynał 
ten był jednym z najbardziej nieprzejedna- 
nych książąt Kościoła i aż do dni ostatnich 
jawnie okazywał nieprzyjazne usposobienie 
dla królewskiego dworu i rządu. Musiało tə- 
dy zwrócić szczególną uwagę, że przed kilku 
dniami kardynał prosił króla o andyencyę, 
którą też natychmiast otrzymał. Przy tej spo- 
sobności był on także przedstawiony królo- 
wej, a ponieważ wówczas bawił w Monzy mi- 
nister spraw zagranicznych margrabia Vi- 
seonti-Venosta przeto i z nim kardynał od- 
był długą naradę, z której był tak samo bar- 
dzo zadowolony, jak z andyeneyi u króla. O ea- 
łym przebiegu tej wizyty kardynał doniósł za- 
raz telegraficznie Papieżowi“. 


£ Izby francuskiej. 


ma 


(Dyskusya nad przymierzem francusko-rossyj- 
skiem.) 

Natychmiast po odjeździe carstwa ros- 
syjskich z Francyi doniosły dzienniki, że z 
chwilą zabrania się Izb posłowie radykalni 
będą interpelowali rząd w sprawie stosunku 
łączącego Republikę francuską z cesretwem 
rossyjskiem. Stało się to aopiero w tych dniach 
z okazyi dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
spraw zewnętrznych; głównym momentem 
dyskusyi była naturalnie mowa ministra Ha- 
notaux, a najbardziej charakterystyczną jej 
stroną jest to, że nie wyrzekł on wyrazu al- 
liance, lecz entente. Nie zostało zatem i tym 
razem wypowiedziane wielkie słowo: „przy- 
mierze“. Być może, że formalnie ono nie 
istnieje, lub może też car nie życzy sobie je- 
go ogłoszenia; bądź co bądź każdy polityk 
musi liczyć się z tym faktem, że Rossya i 
Francya znajdują się w najściślejszem poro- 
zumieniu zgodnie występować we wszystkich 
wielkich sprawach zagranicznej polityki. 

Oto przebieg posiedzenia: Przywódca so- 
cyalistyczno-radykalny Millerand, przy obra- 
dach nad budżetem ministerstwa spraw za- 
granicznych, wystosował zapytanie do mini- 
stra Hanotaux, odnoszące się do formy i wa- 
runkow przymierza Francyi z Rossyą. Mille- 
rand cheia? się dowiedzieć, czy istnieje spe- 
cyalna ugoda Francyi z Rossyą, szczególnie 
zaś konwencya wojskowa. Interpelant przy- 
znał, że zbliżenie, jakie nastąpiło pomiędzy 
republiką francuską a Rossyą jest znakiem 
podniesienia się Francji pod względem sta- 
nowiska międzynarodowego; ale roprezentacya 
narodu chce i powinna wiedzieć, jakie cięża- 
ry i zobowiązania podjęła Francya względem 
Rossyi i czego za to spodziewać się moża ze 
strony swych sprzymierzeńców. 

Minister Hanotaux dał na to pytanie 
bardzo powściągliwą odpowiadź, w której mó- 
wił tylko o porozumieniu, a nie o przymie- 
rau z Rossyą Ważna ta odpowiedź brzmiała 
mniej więcej jak następuje: Rozmaite mini- 
sterstwa, które po sobie następowały, pozo- 
stały wierne stosunkom z Rossyą i temu kie- 
runkowi polityki, który odpowiada nie tylko 
koncepeyom mężów stanu, ale i uczuciom na- 
rodu. Niedawno młoda para monarsza, która 
w swej podróży odwiedziła najwybitniejszych 
naczelników państw w Huropie, przybyła 
także do Francyi dla powitania rządu zaprzy- 
jażnionego naroda. Francya w obec tych do- 
stojnych gości zachowała nie tylko naturalne 
przepisy gościnności, ale zaraze, podejmu- 
jąc ich, okazała tyle serdeczności i tyle go- 
dności, że wszyscy doznać musieli wrażenia, 
iż przy tem spotkaniu wielkiego monarchy z 
wielkim ludem odbyła się szczególna i wiel- 
ka uroczystość. Od prezydenta republiki, od 


wybrańców narodu, do najprostszych obywa- 
teli, każdy uznać musiał świetność tych uro- 
czystości i w uczuciach radości i zaufania 
odeznć musiał wszystko to, co się odnosi do 
przeszłości i eo przyszłość zapowiada. 

Obeenie żądają od nas wyjaśnień, ja- 
kich nie żądano od naszych poprzedników. 
Mam iylko jedno do powiedzenia p. Mille- 
randowi: Co można było i co trzeba było 
powiedzieć publicznie, to powiedzianem zo- 
stalo w dobrze obmyślanjch, omówionych, 
jasnych słowach przez Jego Cesarską Mość cara 
rossyjskiego i przez prezydenta republiki, w 
Cherbourgu w obec marynarki, w Paryżu w 
obee reprezentantów narodu i w Chślons w 
obec szefów i oficerów armii krajowej. 

Minister spraw zagranicznych trzyma 
się tych enuncyacyj. Zadanie, jakie ma do speł- 
nienia i wyższy interes, łatwo zrozumiały dla 
Izby, wkładają na niego obowiązek, ażeby 
nic do tego nie dodawał w sprawie porozu- 
nia. którego istnienie nie pozostawia obzenie 
żadnej wątpliwości. 

Odpowiedź ministra Hanotaux nie zro- 
biła wielkiego wrażenia w Izbie i nie dała 
żadnego powodu do zapału, ale wezwała opo- 
zycyę do powściągliwości, tak, iż socyaliści 
na tem wyjaśnieniu poprzestali, Jaurès tylko 
zabrał jeszcze głos, ażeby oświadczyć, iż z 
mywodów ministra widzi, że nie można ocze- 
kiwać od ministerstwa dokładniejszego wyja- 
śnienia, a zatem naród powinien zrozumieć, 
że tylko na sobie samym polegać może. 

W dalszym ciągu obrad poruszono tak- 
że kwestyę egipską i jakby dla wynagrodze- 
nia Izby za powściągliwość w kwestyi przy- 
mierzą francusko-rossyjskiego, minister Ha- 
notanx oznajmił stanowczo, że Francya ener- 
gicznie domagać się będzie ewakuacyi Egiptu. 
i że w sprawie tej, w której dotychezas była 
odosobnioną, ma obecnie popareie zaprzyja- 
źnionego państwa. 

W końcu próbowała opozycya zaczepić 
ministra spraw zagranicznych w sprawie sto- 
sunku Francyi do Watykanu, i dep. Hubbard 
domagał się zniesienia ambasady francuskiej 
przy Watykanie, na co Hanotaux dał taką 
samą odpowiedź, jak przed rokiem minister 
Berthelot, a mianowicie powołał się na kon- 
kordat, który wymaga istnienia francuskiej 
reprezentacyi dyplomatycznej przy Watykanie. 

Na wszystkich tych trzech punktach 
minister Hanotaux odniósł zwycięstwo nad 
opozycyą radykalną i socyalistyczną. 


KRONIKA 


Lwów, 24 listopada. 


— Nowe okręgi sanitarne. Wydział 
krajowy zamierza przedłożyć Sejmowi wniosek 
o upoważnienie Wydziału krajowego do utworze- 
nia w 1897r. 20 nowych okręgów sanitarnych, 
a przedewszystkiem 18 następujących: w pow. 
brzeskim w Czchowie i Szczurowej; w pow. bo- 
cheńskim w Łapanowie i Ujściu solnem; w pow. 
krakowskim w Liszkach; w pow. złoczowskim 
w Gołogórach; w pow. żywieckim w Jeleśni; w 
pow. staromiejskim w Toyolni*v: w pow. stryj- 
skim w Tuchołcach; w pow. nadwórniańskim w 
Nadwórnie; w pow. przemyślańskim w Dunajo- 
wie, w pow. brzeżańskin w Kozowej; w pow. 
oródeekim w Dąbrowiey; w powiecie niskim w 
Ulanowie; w pow. cieszanowskim w Dzikowie 
starym; w pow. myślenickim w Rabce; w pow. 
mościskim w Mościskach i w pow. chrzanow- 
skim w Bobrku. 


-— Telegraf, Z dniem 22 b. m. otwarto 
w Rzegocinej (pow. bocheński), przy istniejącym 
tamże c.k. urzędzie pocztowym stacyę telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną. 

Ze względu na istniejącą tegoż nazwiska 
stacyę telegrafu w Prusiech „Rzegocin*, należy 
dla zapobieżenia omyłkom telegramy do nowo 
otwartej stacyi telegraficznej adresować: „Rze- 
gocina Galicya*. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej. 


— Dełegaci miejscy. Na konfereneyi 
dełegatów Rady miejskiej nastąpił rozdział dele- 
gatów pomiędzy poszczególne dzielnice i wybór 
przewodniczących. Rozdział jest następujący. Do 
dzielniey I. należą pp.: Czapczyński Pietr, jaka 
przewodniczący; dalej dr. Gryziecki Feliks, Pie- 
pe» J., Rawski Wincenty i dr. Sielski Fel. Do 
II. dzielnicy pp.: Gubrynowicz Władysław (prze- 
wodniczący), Beiser Jakób, dr. Dziędzielewiez 
Antoni, dr. Goldman Bernard i dr. Gostyński 
Józef. Do II. dzielnicy pp.: Ciuchciński Stani- 
sław (przewodniczący), dr Byk Emil, hr. Bor- 
kowski Jerzy, dr. Dulęba Władysław i dr. Głą- 
biński Stanisław. W dzielnicy IV. wybrani pp.: 
Gołąb Andrzej (przewodniczący), dr. Ciesielski 
Teofil, dr. Maryański Aleksander i Walieriewiez 
Michał W śródmieściu pp.: Heppe Edward 
(przewodniczący), Bardasz Ferdynand, Getritz 
Aleksauder i Jankowski Józef. 


— Gmach Towarzystwa sztuk pię- 
knych. Komisya regulacyjna miejska wraz z 
komisyą plantacyjną odbyły wczoraj naradę pod 
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przewodnictwem wiceprezydenta miasta p. Scha- 
yera. Celem jej był wybór miejsca pod gmach 
dla Towarzystwa sztuk pięknych. Udano się do 
ogrodu miejskiego, gdzie ogłądano kołkami wy- 
tsnięty plac pod budowę tego gmachu. Dyskuto- 
wano także i możliwość innej sytuacyi budynku, 
aniżeli owa wytknięta przez miejską inżynieryę, 
uchwały jednak nie powzięto żadnej. 


— Hr. Bolesta-Koziebrodzki, radca 
ambasady austryackiej w Madrycie, przybył do 
Rzymu. 


— Zebranie przedwyborcze, Otrzy- 
mujemy następujące pismo: Z powodu mającego 
się odbyć wyboru posła z kuryi większej wła- 
sności w Przemyślu, zapraszamy panów wybor- 
ców ztejże kuryi na przedwyborcze zgromadze- 
nie do Przemyśla, które się odbędzie w dniu 
wyboru, d. 22 grudnia w sali Rady powiatowej 
o godzinie 10 rano. 

Stanisław Stadnicki. Stefan Zamoyski. 


— P. Marya Konopnieka, wygłosi w 
piątek w sali ratuszowej o godz. 7 wieczorem 
odczyt p. t: „Nasz lud“. Dochód przeznaczony 
na bibliotekę Czytelni dla kobiet 

P. Marya Konopnicka zamierzała zabawić 
we Lwowie czas dłuższy, lecz stan zdrowia smu- 
sza ją do przyspieszenia wyjazdu na Południe. 


— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
przyjaciół uczącej się młodzieży, odbędzie się W 
niedzielę, dnia 6 grudnia b. r. we Lwowie o 
godzinie 12 w południe w sali ratuszowej. 


— Wiec katolicki w Jaśle odbył się 
dnia 20 b. m. w tamtejszej sali gimnastycznej 
pod przewodnictwem p. Jana Daty, posła na 
Sejm krajowy, przy udziale kilkuset nczestni- 
ków. Przewodniczący zaznaczył, że celem wieeu 
jest omówienie spraw traktowanych na II wie- 
cu katolickim wa Lwowie. Przewoduiczącym 
wybrano jednomyślnie p. Lisowieckiego, właści- 
ciela Niegłowie, zastępcami posła Jana Datę i 
ks. kanonika Fr. Matwijkiewicza ; sekretarzami 
pp. Pilińskiego, właścieiela Tarnowoa i p. Szu- 
bę Prócz tego wyznaczono czterech kwestorów, 
mających utrzymywać porządek w sali. 

Ks. kan. Sroczyński odczytał bardzo piękny 
list pasterski, w którym ks. biskup Solecki, w 
cdpowiedzi na list, wysłany do niego przez ko- 
mitet urządzający wiec, wyraża radość z powo- 
du przyjścia do skutku wiecu, użyczył błogo- 
sławieństwa referentom i wszystkim uczestni- 
kom, a reprezentantem swym mianował ks. kan. 
Sroczyńskiego. 

Pierwszy referat miał ks. Władysław Sar- 
na, proboszcz z Szebień, na temat: „Życie ka- 
tolickie na wsi“. Referent mówił o nadzwyczaj 
doniosłym i zbawiennym wpływie wiary św. 
tak na życie każdego katolika, jak w szczegól- 
ności na życie wieśniaków. Dlatego też praw- 
dziwym zbrodniarzem jest ten, kto rzuca sięna 
ten najdroższy skarb ludu polskiego. Mowea 
przytoezył zdanie Ochorowicza, który acz pozy- 
tywista — pisał: „Nie bądźcie złodziejami, nie 
odbierajcie ludowi wiary, kiedy mu nie innego 
zamiast niej dać nie możecie“, jak również zda- 
nie Waszyngtona: „Kto chee odebrać ludowi 
religię, jest albo złoczyńcą, albo szaleńcem, ał- 
bo raczej i jednym i drugim*, Treścią mowy 
było przedstawienie, jak w celu podniesienia 
uczuć religijnych wśród ludu działać winien 
duszpasterz, jak dwór, jak sama gromada. Re- 
ferent postawił następujące rezolucye : Zgroma- 
dzeni na wiecu sprawozdawczym oświadozają : 
I. Wiara św. jest ich najdroższym skarbem, 
który sobie ponad wszystkie inne dobro cenią. 
II. Jako prawi katolicy wyrażają cześć i posłu- 
szeństwo Ojcu św. i biskupom i wyrzekają się 
wszelkiej wspólności z tymi, którzy nauki Ojea 
św. i ostrzeżeń biskupów nie słuchają i przeciw 
ich powadze występują. Obie rezolucya przyjęto 
jednomyślnie. 

Drugi referat miał prof. gimnazyalny, Ale- 
ksander Truszkowski „O sposobach zachowania 
średniej i małej własności włościańskiej”. Na 
ten temat rozwinęła się ożywiona dyskusya. 
Z wieśniaków jedui wręcz się sprzeciwiali ja- 
kiemukolwiek ograniczeniu podzielności gruntów, 
inni zaś podnosili konieczną potrzebę odpowie- 
dniej reformy. W sprawie pareelacyi jednogło- 
Śnem było zdanie, iżby parcelacya majątków 
była przeprowadzana przez Bank krajowy, albo 
przez komisyę, przez Sejm ustanowioną, bo o- 
beenie z parcelacyi korzystają najwięcej pośre- 
dniey, t. j. żydzi lub adwokaci.  Burgilewicz, 
probosżez łaciński z Nienaszowa, wyjaśniał, że 
ubóstwo naszego ludu pochodzi przeważnie z 
braku krajowego przemysłu. 

Trzeci sprawozdawca, prof. Lachowski, 
mówił na temat „Życie katoliekie w mis- 
ście". Mowca wyłuszczał dalej rozwój Stowa* 
rzyszeń religijnych i potrzebę ich zakładania. 

Na tem zakończono obrady. Ks. kanonik 
Sroczyński podziękował obeznym jako r+prezen- 
tant biskupi, za tę uwagę, jaką poświęcili rcz- 
prawie. Przewodniczący, p. Lisowiecki. podniósł 
okrzyk na cześć Ojea św. Leona XIII i Najj. Cesa- 
rza Fraciszka Józefa, powtórzony przez obsenych 
z wielkim entuzyazmem, poczem wieć zamknął. 

Zgremadzonych uczestników było około 
600. Zebrali się wieśniacy, małomieszezanie. 
posiadacze wizkszych własności, księża, urzę- 
dnicy, prefesorzy. W wiecu wzięły udział także 
niektóre panie jasielskie i wieśniaczki ze wsi 
okolicznych. 


— Zamiast wieńca na trumnę. Ma- 
rya i Aleksander Paparowie złożyli zamiast wieńca 


na trumnę ś. p. ojca swego Bolesława Papary, 
25 zł. dla męskiego Towarzystwa św. Wincen- 
tego à Paulo, którego zmarły był długoletnim 
członkiem. 


P. Jadwiga Paparowa z dziećmi, złożyła 
zamiast wieńca na trumuę Ś. p. swego męża, 
28 zł. dla Tow. św. Salomei. 


-- W wagonie kolei konnej znale- 
ziono jeden zarękawek i jedną koszulę; po od- 
biór można się zgłosić w dyrekcyi kolei konnej. 


— Śluby. Dziś we wtorek o godzinie 7 
wieczorem odbędzie się w kościele 00. Bernar- 
dynów ślub p. Antoniego Wodzińskiego, właści- 
ciela zakładu fotograficznego, z panną Maryą 
Plutterówną. 

"W Krakowie w kościele 00. Kapucynów 
pobłogosławiony został związek małżeński mię- 
dzy p. Władysławem Tałasiewiczem, auskultan- 
tem sądowym, synem ś. p. Erazma, radoy ape- 
lacyjnego i Ludwiki z Gołębiowskich, a p. He- 
leną Fuchsówną, córką kupca p. Edwarda Fuchsa 
iś. p. Heleny z Wiśniowskich. 


— Otwarcie kasyna. Onegdaj odbyło 
się w Stanisławowie uroczyste otwarcie gmachu 
Kasyna mieszczańskiego. 


— Konkurs na posadę kapelmistrza. 
Towarzystwo przyjaciół muzyki krak. „Harmo- 
nia“ ogłasza konkurs na posadę kapelmistrza 
z płacą 600 zł. Zgłoszenia przyjmuje prezes 
dr. Jordan (ul. Wiślna nr. 5) po dzień 30 
b. m. Kompetent musi biegle władać językiem 
polskim, przedłożyć dowody uzdolnienia do kie- 
rowania orkiestrą i być wyznania katolickiego. 


4 Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Karol Rossian, rewident rachunkowy Dy- 
rekoyi lasów i dóbr skarbowych. 

W Laskowej, Jan Trybulec, notaryusz w 
Nowym Targu, przeżywszy lat b5. 

W Okocimie, Władysław Zaleski, poszt- 
mistrz, w 59 roku życia. Zmarły, ukończywszy 
szkoły średnie w kraju i odbywszy studya we 
Włoszech, wstąpił do Akademii wojennej w Wie- 
dniu, którą opuścił z patentem porucznika arty- 
leryi. Otwierała się przed nim piękna karyera 
wojskowa — rzucił ją jednak, aby wziąć czynny 
udział w wypadkach r. 1868, które życie jego 
skierowały na inne tory. Odznaczał się niepo- 
spolitymi przymiotami umysłu i charakteru. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
technicznej we Lwowie. Dnia 24 listopada go- 
dzina 10 rano 1886. 
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Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 28 listopada do 7 rano dnia 24 listopada 
b. r. była — 08°C., najujższe —1'0'C. 

Barometr idzie w górę. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
OPC. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
Z mm. odjąć. 

**) 6 Pogodnie. 

wt 10 całkiem zachmurzone. 


— Znaczny pożar nawiedził w dniu 
22 b. m. miasteczko Dunajów, w pow. przemy- 
ślańskim, niszcząc kilkanaście domostw z bu- 
dynkami gospodarskimi. Pastwą peżaru padł też 
folwark proboszcza łać. obrz. i dom miejsco- 
wego nauczyciela. Szkoda około 15.000 zł., czę- 
ściowo ubezpieezona. Przyczyną pożaru nieostro- 
żne obchodzenie się 2e Światłem. 


-—— Na karę Śmierci skazał trybunał 
sędziów przysięgłych w Sanoku Ołeksę Szumne- 
go, parobka dworskiego z Trzeiańca, za zamor- 
dowanie żony. 


— Budowa domu dla władz rządowych 
w Krakowie, jak: starostwa, administracyi po- 
datkowej. filialnej kasy krajowej it. d., dzięki — 
jak donosi Czas — zabiegom p. delegata La- 
skowskiego, znajduje się na najlepszej drodze, a 
w preliminarz państwowy na rok 1896 na eel 
budowy rzeczonego domu, Rząd wstawił kwotę 
200.000 sł. Nowy ten budynek, który stanie 
się ozdobą Krakowa, zbudowany będzie naprze- 
ciw teatru, na wylocie ulicy Szpitalnej. 


— ilo jest żydów w Austryi? Podług 
statystyki komisyi centralnej, Austrya liczy 
LI41.615 żydów. Z tego: Austrya Dolna 
128.785, Austrya Górna 1078, Saleburg 157, 
Styrya 1979, Karyntya 164, Kraina 89, Wy- 
brzeże 5268, Tyrol 787, Czechy 94.042, Mo- 
rawa 45.717, Szłąsk 10.042, Galicya 770.468, 
Bukowina 82717, Dalmacya 829. Na każde 
1000 mieszkańców przypada 47 żydów. Liczba 
żydów w Saleburgu rok rocznie się pedwaja, w 
Tyrolu wzrasta potrójnie. Wiedeń liczy 1000 
adwokatów, z tych zaledwie 200 katolików. 


— Dr. Jameson, naczelnik najścia na 
Transvaal, jest umierający; rodzina i znajomi o- 
trzymali pozwolenia odwiedzania go w każdej po- 
rze w szpitalu więziennym w Londynie. 


W przyszłym tygodniu wznowioną zostanie 
jedna z najlepszych i najzabawniejszych polskich 
krotochwil, a mianowicie „Żołnierz królowy Ma- 
dagaskaru* Stanisława Dobrzańskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we wtorek po raz czwarty „Czaro- 
dziej z nad Nilu*, opera komiczna w B aktach 
W. Herberta. 

We środę „Niniche*, wodewil w 3 ak- 
tach Hennequina i Najaca. Drugi występ panny 
Maryi Broccard po powrocie z urlopu. 


Natalki Uisracko-artystyczne. 


PPPOE 


Sienkiewicz ws Francyi. Journal 
das Débats zdając sprawę z ostatniego numeru 
Bulletin Polonais, zawierającego wyborny ar- 
tykuł o współczesnej poezyi i powieści polskiej, 


pisze: „Artykuł ten da się streścić. w kil- We czwartek po raz piąty „Czarodziej Z 
ku słowach: Trudno cytować wszystkie na- | nad Niln*, opera komiczna w 3 aktach Wikto- 
zwiska, świadczące o żywotności literatury | 1a Herberta. | . e. 

polskiej, ale należy zrobić jeden wyjątek i W Przemyśln: „Rozwiedźmy się" i „Dzie- 


ciaki*. 

W piątek po raz drugi „Mam prawo ko- 
chać*, komedya w 4 aktach Maksa Nordaw'a. 

W sobotę popołudniu o godzinie 8 rozpo- 
oznie „Apotecza* Adama Mickiewicza. Nastapi 
„Mazepa“, tragedya w 5 aktach Juliusza Sło- 
wackiego. Z udziałem pań: Stachowicz, Oicho- 
ckiej, pp. Wostrowskiego, Zelazowskiego, Woleń- 
skiego, Ruszkowskiego w głównych rolach. 

Wieczorem o pół do 8 po raz szósty „Cza- 
rodziej z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 
W. Herberta. 

W niedzielę popołudniu o godzinie 8 „Ko- 
ściuszko pod Racławieumi", obraz historyczny 
ze spiewami w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. 

Wieczorem 0 godzinie pół do 8 po raz 
czternasty „Sprzedana narzeczona”, opera komi- 
czna w 3 aktach Fr. Smetany. 


wspomnieć o największym powieściopisarzu Po- 
łski H. Sienkiewiczu, który wszędzie jest sła- 
wnym i znanym z wyjątkiem Francyi. Wszyscy 
co czytali trylogię Sienkiewicza wiedzą doskonale, 
jaki wspaniały pomnik wystawił Sienkiewicz 
chwale swojej ojczyzny, z jakim talentem epi- 
ckim godnym Tołstoja, porusza on wielkie masy 
ludzi, lub jak umie po mistrzowsku charakte- 
ryzować swoje historyczne postacie ! A ci, którzy 
nie znają innego języka, prócz własnego, powinni 
przeczytać to arcydzieło: „Bartek zwycięzca”, 
którego tłómaczenie minęło bez wrażenia, bo uka- 
zało się w pełnym rozkwicie wyłącznego zachwytn 
dla literatury rosyjskiej. Mieliśmy epokę ros- 
syjską, obecnie jesteśmy w epoce skandynawskiej, 
która bliską jest końca, czyż nie możnaby pró- 
bować epoki polskiej ?!! 


Towarzystwo filologiczne. Dwudzieste 
ósme zwyczajne posiedzenia odbyło się dnia 18 
b. m. Na porządku dziennym był odczyt dr. 
Śmiałka: „Nowsze badania nad uzbrojeniem bo- 
hatera Homerowego*. Pan prelegent omówił 
szczegółowo składowe części broni odpornej n 
Homera, jako to: tarczę, nagolenice, pancerz, 
pas, przepaskę i hełm. Okazało się z przedsta- 
wienia rzeczy, że jak Homerowa kaltura nie jest 
bynajmniej jednolita, lecz owszem wykazuje sto- 
pniowy rozwój dłuższego wymagający czasu, tak 
też przejściowe fazy zaznaczyć można i co do 
zbroi, ale podstawą jest kultura mikeńska. N. p. 
pancerz nieznany jest tej kulturze, a jednostaj- 
ność jego w „Iliadzie“ została raz na zawsze 
zachwiana. Bohater Homerowy ma przedewszyst- 
kiem tarozę wielką, mikeńską; nagoleniee spi- 
żowe; hiton wojenny, mocniejszy od zwykłego 
odzienia; szyszak płytki, spiżowy, bez przyłbicy. 


Z TEATRU 


(„Mam prawo kochać*, komedya w 4 aktach 
Maxa Nordau'a, przedstawiona po raz pierwszy 
na scenie lwowskiej 23 listopada). 


NRD 


Autor „Wojny Milionów* i „Kłamstw 
konwencyonalnych* nie wypowiedział żadnej 
nowej tezy w dramacie swym, który wczoraj 
po raz pierwszy ujrzał światło kinkietów na 
scenie lwowskiej. Wziął jedno z tych kłamstw 
przewrotnyeh, któremi usiłują uspić się spa- 
ezone sumienia, i seenicznie przedstawił owo 
rzekome prawo człowieka do niezem niekrę- 
nowanej miłości, prawo depczące obowiązki, 

tóre istnieją, a żadnych nowych nie uznają- 

ce. — Głównym przeto tematem jest inałżeń- 
ska zdrada kobiety, wywołana z jednej stro- 
ny złymi wpływami swiata, z drugiej pod- 
szeptami nikczemnego uwodzieiela. Po „ło- 
trzycy*, o której niedawno pisaliśmy, jest 
więc 1 „totr“ w osobie p. asesora Bardenhol- 
ma. Ten pan wesoło pojmuje życie: miłość, 
zdaniem jego, ma tylko być „promiennym 
epizodem*; ażeby zaś takim być mogła, nie po- 
winaa żadnymi krępować się obowiązkami i 
nigdy nie wpadać w tragedyę; ona ma być 
tylko zadowoleniem zmysłów, upojeniem, chwi- 
lą rozkoszy, a nie dotykać, broń Boże, serca, 
Jego więc miłość, to właściwie negacya mi- 
lości, a to „prawo“, którego jest płosicialem, 
to zaprzeczenie wszelkiego prawa, które nada- 
jąc przywileje, musi też pociągać za sobą obo- 
wiązki. 

Stosownie do swej wygodnej i „weso- 
łej* teoryi, p. asesor wkrada się w ognisko do- 
mowe pp. Warmnndów. Spotyka się z niemi 
nad morzem 1 tam rozpoczyna dzieło zniszcze” 
nia w sercu miodej i pięknej Berty, dolych- 
czas uczeiwej małżonki zamożnego kupoa i 
matki dwojga dzieci. Zaezyna od liryzmu na 
zimno, hypnotyzuje tę dość naiwną duszę gór- 
nolotnymi frazesami i deklamowaniem wier- 
szy, w których opiewa owo nieograniczone i 
niczem niekrępowane prawo do kochania — 
na zimno, na chwilę obeeną, nie myślące o 
przyszłości... do jutra. A potem? Mniejsza 2 
tem co będziel — zostanie w każdym razie 
wspomnienie rozkosznych wrażeń. 

Tak odpowiada p. Otto Bardenholm, 
gdy Berta, zostawszy jego kochanką, odezu- 
wa eały ciężar takiego stosunku. Zlle a 
Vamour triste; on zaś widzi same. tylko roz- 
koszne strony; wszak mieszkają w tym sa- 
mym domu; Berta, nie śledzona wcale przez 
łatwowiernego męża, może odwiedzać kochan- 
ka swobodnie. Więc idealny ten stan rzeczy, 
zbudowany na zdradzie i fałszu, — może 
trwać jeśli nie lata, — bo to nudue — to 
tak długo. dopóki p. asesor mie znajdzie so- 
hie innej ofiary, a Berta, przyzwyczajona już 
do występku, innego kochanka, Wszak: zout 
passe, tout lasse, tout casse... Na to trzeba 
być przygotowanym, więć zawiązywać stosun- 
i ki łatwo, — targać je zaś bez żalu. P. Otto 
Pierwsza część uka- | lubi miłość „wesołą“! 

Nie byłby on może trafił tak łatwo do 
serca Berty, gdyby na nią z drugiej i 
nie działał zły przykład w osobie pani Burk- 

Z teatru. Sztuka Nordaw'a „Mam pra- | hard ar Paiki nlir ki, która jest PM 
wo kochać", która wczoraj tak głębokie wy-| owej miłości bez jutra, wesołej i niekrępowa- 


Za wykład, przedstawiający starannie i 
przejrzyście stan badań nad archeologią Home- 
rową, zebrani podziękowali p. prelegentowi o- 
klaskami. W dyskusyi dr. Witkowski podniósł 
brak ostrożności u niemieckich uczonych, którzy 
nieznaną bliżej kulturą mikeńską zaczęli ilustro- 
wać Homera. Tymczasem ta kultura, o której 
nawet nie wiemy, czy była grecką ezy barba- 
rzyńską, trwała przynajmniej 200 lat i dałaby 
się podzielić na różne epoki. Prof. dr. Ćwikliń- 
ski również przestrzegał przed wysnuwaniem 
daleko idących wniosków i przeczył, jakoby kul- 
tura mikeńska była punktem centralnym kul- 
tury Homerowej. Pp. Romański i dr. Danysz 
dodali pewne szczegóły o toporze i nagolenicach; 
co do tych ostatnich mianowicie, zachodzić może 
wątpliwość, czy w ogóle stanowiły część uzbro- 
jenia. 


Taine'a dzieło pośmiertne nkaże się nie- 
bawem p. t.: „Carnata de voyage“. Są to wra- 
żenia z podróży, odbytych od 1803—1866 r. 


Brodzki, znany rzeźbiarz, ofiarował na- 
stępey tronu włoskiego, księciu Neapolu, bardzo 
piękną rzeźbę bronzową, przedstawiającą amora, 
uspionego w konaze. 


Prof. Gerson po wysłużeniu emerytnry, 
usunął się ze szkoły rysunkowej w Warszawie, 
miejsce zaś po nim objął znany portrecista p. 
Badowski. 


W Paryżu odegrano z powodzeniem ko- 
medyę Al. Bissona p. t.: „Les erreurs du me- 
nage“. Zabawna ta sztuka nie dorównywa jednak 
poprzedniej komedyi tego samego autora, sła- 
wnym „Niespodziankom rozwodowym“. 


Stanisława Kozłowskiego dramat p. t.: 
„Turniej*, wystawiony będzie na scenie teatru 
Wielkiego w końcu grudnia b. r. 


Deotyma ukończyła II część swego poe- 
matu „Obrona Wiednia“. 
zała się roku zeszłego. 


warła Ra publiczności wrażenie = powtórzoną nej niczem Pani ta walczy z tak zwaną „hi- 
będzie w piątek. pokryzyą" światła i z występkami swymi nie 
Najbliższą nowością będzie w przyszłą | ukrywa się wcale, — zdaje się jej, że to co 


środę „Krew nie woda“ Żegoty Krzywdzica. wygłasza i to co bezezelnie czyni, jest szczy- 
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tną prawdą, niemal bohaterstwem wobec po- 
wszechnej hipokryzyi; a nie czuje, że staje 
się po prostu uosobieniem bezwstydu i eyni- 
zmiu, który jest urąganiem z prawdy. Sylwe- 
tkę tej pani widzimy na chwilę tylko w akcie 
pierwszym, ale wpływ jej widoczny w całej 
sztuce i często też o niej mowa, gdyż ślad 
jej wpływu pozostał w duszy Berty i uczynił 
z niej powolne narzędzie p. asesora. 

Berta wszakże „Łotrzycą* nie jest; ona 
rzeczywiscie kocha Ottona, tej miłości utaić 
nia umie, nie potrafi też kłamać ani matce, 
ani mężowi. W pięknej scenie aktu drugiego 
wyznaje błąd swój matce, a w akcie trzecim, 
podrażniona cynizmem kochanka, który otwar- 
cie na jej rozpacz odpowiada żartami, i cię- 
gle w nią wmawia, że nie należy sytuacyi 
brać tragieznie lecz prowadzić dalej wesoły 
stosuneczek, korzystając z łatwowiernej ufności 
poczciwego Wahrmunda, — podraźniona tym 
cyniznem. leez jeszcze pewna, ża Otto bądź 
co bądź jej nie odstąpi, — rozstrzyga sama 
sytuacyę, wyznając mężowi, że kocha Barden- 
holma, że chee rozwodu, chce poślubić ko- 
chanka... Zuać w tem wyznaniu wpływ pani 
Burkhard, jest pewne zuchwalstwo, bezezel- 
ność nawet, gdy Berta z podniesionem ezołem 
wyznaje mężowi swój sromotny upadak, — 
lecz nie jest to jeszcze zimny cynizm straco- 
nej istoty; przez tę powłokę bezczelności 
przebija się raczej pragnienie ulegalizowania 
bądź co bądź stosunku, który sumienie w 
swaj głębi potępia. 

Następuje scena bardzo gwałtowna. Spo- 
kojny, ufny Wabrmund posuwa się aż do 
brutałstwa. Scena ta, kreślona śmiało i z pra- 
wdą życiową. pozostawiałaby znacznie wię- 
ksze wrażenie, gdyby nie psuły jej następu- 
jące po gwałtownem uniesieniu, moralizator- 
skie wywody zdradzonego męża. Wywody 
zbyteczne dla Berty, która w tej chwili uznać 
ich nie może; zbyteczne i nużące dla publi- 
czności, która przecież w ocenieuiu właściwem 
sytuacji nie może być w błędzie. Co więcej, 
trudno przypuścić, aby mąż w sytuacyi tak 
okropnej, w obec żony tak bezczelnie pogo- 
dzonej ze swym występkiem, mógł się zdo- 
być na dość banalną zresztą naukę zasad ety- 
cznych. Gdy Wahrmund żonę brutalnie wy- 
pędza, krzycząc: precz nędznieo! a potem 
sam ją zatrzymuje i woła: zostań! zostać mu- 
sisz! — widzimy i czujemy w tam prawdę, 
ową niekonsekwencyę rozpaczy... Gdy zaś, 
przechadzając się po pokoju, tłómaczy żonie, 
iż jest występną. mamy przod sobą zimnego 
rezonera, któremu Barta wierząca jeszcze w 
swego Ottona, mogłaby odpowiedzieć: „Nie 
potrzeka mi ani twoich nauk, ani twego sz» 
cunku. bo to nądne... Nie ukrywałam nie 
przed tobą, działam przecież świadomie, więe 
muie nie nudź i pozwól odejść do „weselsze- 
go“ Ottona" — 

Po chwili jednak Wahrmund przestaje 
rezonować | przystępuja do rozwiązania kwe- 
styi, przez zdsinaskowanie nikczemnośsi uwo- 
dziejela w okee uwiedzionej. Zawezwany Bar- 
denholm, przybywa w przekonaniu, że idzia 
na „westy“ ciag dalszy, a znajduja niespo- 
dziewanie bardzo niemiłe i tragiczne dokoń- 
czenie. Watruronił, w poczuciu obowiązku dla 
matki swoich dzieci, chee się poświęcić i do- 
browolnia ustąpić miejsca szczęśliwomu współ- 
zawodnikowi, byleby on przyjął na siebie obo- 
wiązki. Pan asesor weale inaczej rzecz 
pojmuje. Przybierając postawę rycerską po- 
wiada on Wąhrmundowi: Skrzywdziłom pa- 
na, jestem więc na jego rozkazy! Ale Wahr- 
mund nie myśli tej kwastyi rozstrzygać po- 
jedynkiem i odpowiada: Tu najbardziaj skrzy- 
wdzoną jest kobieta, jej winieneś uwodzinielu 
rehabilitacyg; miałeś odwagę doprowadzić ją 
do upadku, więc miej odwagę nie z mężem 
się strzelać, lecz ją podnieść dając jej swoje 
nazwisko i opiekę... 

A wówczas uwodziciel zrzuca swą maskę. 
On w ten sposób wiązać się nie moża, coby 
świat na taki skandal powiedział?,. Zresztą 
majątku nie posiada! W miarę jak 
mówi, otwierają się oczy dotychczas zaślepio- 
nej Berty, widzi całą przepaść ohydy tej mi- 
łości do jutra, miłeści „wesołej“ nie uznaią- 
cej ani praw. ani obowiązków, widzi jak jest 
lekceważoną i jak sama się zlekceważyła od- 
dając swe serce łotrowi. Sama go też wypę- 
dza, i ehee iść w świat, szukać w pracy od- 
pukutowanie, [eez mąż zatrzymuja ją teraz: 
Zostań przy dzieciach — mówi — i dla nich. 
w ich domu pracuj... Miej odwage pozostać 
w ognisku domowem, które splugawiłaś, — nie 
jaro żona, boś tego niegodna, lecz jako pierw- 
SZA pracownica, szukająca i pragnąca pokuty. 
Berta ze skruchą przyjmuje na siebie ciężkie 
zadanie i sztuka się kończy; nie kończy Się 
wszakże myśl widza, która w tem zakończe- 
niu dostrzega tylko połowiczne rozstrzygnię: 
cia kwesty (o nezyni sam Wahrmund? 
Wszak ón nakładając taką pokutę Borcie, s0- 
bia wyznacza najcięższą karę, która niemal 
przechodzi ludzkie siły. Wszak on kochał tę 
Berte, kochał silnie i ufnie, a dziś shań- 
bioną będzie musiał widziać codziennie, pa- 
trzeć, jak ukochana dzieci jego garnąć się 
będą do matki, jak ona w ich  pieszezotach 
znajdować będzie ukojenie i rozkosz, gdy on 
ze wspomnieniem zdrady nikczemnej i z wi- 
dokiem ciągłym zdrajczyni, żyć będzie mu- 
siał bez żadnej pociechy, w ciągłej rozterce, 


a, 


w ciągiem udręczeniu. Chociażby po chrzašciat 
sku przebaczył, to przecież pamięci nie 2% 
traci; skrzywdzonym być nie przestał, a obe” 
eność tej kobiety w jego domu i tę pamięć 
odnawiać i tę krzywdę potęgować musik. 
Mało więc, mało bardzo mężow, kochającyć! 
i długo, nadto długo ufnych. przyjmie ta 
rozwiązanie, które jest dobrodziejstwem 

strony winnej. ; 

Sądzimy, że każda Berta zgodzi ŚŚ 
na to rozwiązanie, Wahrmundów jednak 09 
dzie zbyt mało... 

Utwór Nordaw'a, jak już z tego pobić” 
¿nego streszczenia widać, jest, pomimo pe 
wnych braków, niepośledniej wartości. Są tam 
rzeczy przedziwnie dobre, są typy schwyco08 
żyweem, kilku zaledwie rysami zaznaczone % 
pozostające jednak w pamięci widza. Takim 
typem jest n. p pani Fridorp, matka Berty 
ZACUa, silnej woli staruszka, idealna teściowa! 
taką jest poczeiwa, wiele mówiąca Magda. 
stara sługa w domu rodziców Berty, taką jest 
sylwetka artystki-malarki pani Burkhard. Prze- 
prowadzenie akeyi spokojne, rozważne, nie 
posługujące się sztucznymi efektami, a opar 
te na prawdzie życiowej, zasługuje także na ` 
wszelkie uznanie. Ruchu seenicznego nie 
wiele, moża za mało, — eała rzecz bowiem 
rozgrywa się niemal w samych dyalogach. 
I tak w akeie pierwszym głównym momentem 
jest dyalog Berty z Bardenhelmem; drugą 
odsłonę, prawie eałą wypałnia rozmowa naj- 
przód zięcia, a potem Berty z matką; trzeci 
akt to znów dyalog Berty z Ottonem, a czwar- 
ty — pod względem siły dramatycznej naj- 
lepszy, — to już scena pomiędzy mężem i 
żoną, a potem pomiędzy niemi i uwodzicie- 
lem. Dyałogi te wszakże nie nużą, bo w nich 
argają życiei prawda. Jaką, naprzykład, wielką 
prawdę wygłasza Berta, gdy w seenie czwar- 
tego aktu, mówiąc bezazelnie o swej hańbie 
mężowi, ciska mu w oczy zarzutem: Nie strze- 
głeś mnie, nie pilnowałeś! To głębokie wy- 
żnanie słabości natury kobiety, która przeciw 
straży kochającego człowieka buntuje się nie- 
raz, lecz jej wymaga zarazem i brak jej od- 
czuwa często fatalnie. — Zakończenie, jak to 
już powyżej zaznaczyłam, wydaje mi się 
paradoksem, gdyż Wahrmund, poddający 
sig na całe życie torturze, to chyba kruk 
biały... 


Sztukę tę wystawiono niezmiernie sta- 
vannie. Urządzenie sceny było bez zarzutu, 
meble nowe, wytworne. Natomiast wykonanie 
nie było bez usterek. Przedewszystkiem pani 
Stachowicz nie chciała widocznie przejąć się 
rolą Berty, nie chciała tej roli opanować na- 
leżycia pamięciowo. Ztąd prócz chwil, dzięki 
niepospolitemu talentowi artystki, prawdziwie 
świetnych, całość tej postaci nie wyszła rów- 
Bo i jednolicie. Cenię wysoko talent pani Sta- 
chowiez i dlatego wypowiadam zarzut, z całą 
szezerością a i z żalem, że tym razem roli 
tej nia mogo zaliczyć do rzędu wielu wybor- 
nych kreacyj artystki. Doskonałym w całem 
znaczeniu tego wyrazu był p. Chmieliński ja- 
ko Wahrmund; grał ze spokojem a głębokiem u- 
cznwiem, grał z siłą w akcie czwartym, był od 
poszątku do końca sympatycznym inawet w swej 
brutalności chwilowej zupełnie zrozumiałym 
dla widza. Jestto jedua z najlepszych ról uta- 
lentowanago artysty. Natomiast p. Grabowie- 
cki nie mógł znaleść właściwego tonu w roli 
Bardenhelma. Nierówna, w ruchach nieszezę- 
śliwa i niepowna a w intonacyi nieraz zupeł- 
nie fałszywa gra jego, zasłagiwałyby na kry- 
tykę surową, gdyby nie chwila, świadczące, 
że młody debiutant posiada rzeczywisty talent, 
który rozwinąć się może bardzo pomyślnie, 
jesli ma przyjdzie w pomoce usilna praca, 
zwłaszcza nad ruchami i głosem oraz wymo- 
wą, bardzo dziś niemiłą, dziwnie przeciąga- 
jągą ostatnie wyrazy każdago frazesu. Więcej 
naturalności i dużo pracy nad sobą — oto 
rada, jaką mu z całą życzliwością udzielić 
możemy. Pani Gostyńska z epizodzcznej roli 
Magdy, stworzyła po prostu małe arcydzieło: 
była też nagrodzona hucznymi oklaskami. Pa- 
ni. Fridrop w interpretacyi pani Cichockiej 
hyła taką jaką chciał ją mieć autor. Postać 
pani Burkhard przedstawiła panna Jankow- 
ska, która ubrana strojnie a właściwie w nad- 
morskiej miejscowości, wyglądała bardzo ła- 
dnie, pojęła zaś swą rolę intelligontnie i zu- 
pełnie odpowiednio; zarzucić tylko musimy, 
że mówiła za szybko, co sprawiało, że efekt 
zdań przez nią wygłaszanych a mających zna- 
czenie w sztuce, był nieco osłabiony P. Kli- 
szawski, jako dr. Bittner kochanek en titre 
pani Burkhardt oraz p. Rybicka w roli sub- 
retki Miny, wywiązali się ze swego zadania 
zupsłnie poprawnie. 
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GOSPODARSTWO 1 HAND 


(GL) Preliminarz fanduszu meliora- 
cyjnego na r.1897 obejmuje kilkadziesiąt po- 
zycyj tytułem hezwrotnych subwencyj państwo- 
wych na rzecz uregulowania biegu wód mniej- 
szych kosztem kraju lub spółek wodnych. 
Pozycye te czynią razem 810.454 zł. W su- 
mie powyższej mieści się dla Galicyi kwota 
190.856 zł., a w niej jedna tylko nowa po- 


aJ 


Zycya (pierwsza rata) w kwocie 11.700 zł. na 
uregulowanie potoków Krzemieniey i Baba- 
lówki, a to na poczet całej subwancyi budże- 
towej, która uczyni 58500 zł., a rozłożoną 
została widocznie na pięć lat. Koszta tej re- 
gulacyi ogółem są obliczone na 195 000 zł., 
z których kraj poniesie 78.000 zł., fundusz 
melioracyjny 58.500 zł. i tyleż spółka inte- 
resowana, która utworzyła się już w r. 1888, 
gdy to po raz pierwszy wzięto się do uregu- 
lowania Krzemienicy i Babulówki. Wydane 
od owego czasu w ciągu lat kilku 155 900 
zł. (od kraju 62.000 zł., z fundnszu meliora- 
cyjnego 46.500 zł. i drugie 46.500 zł. od 
spółki wodnej) okazały się niedostatecznemi 
dla wykonania wszystkich projektowanych ro- 
bót; obeenie zaś rozszerzono jeszcze projekt 
pierwotny i tem tłómaczy się wysokość no- 
wego wydatku 195.000 zł. Rząd preliminuje 
wydatek z funduszu melioracyjnego pod tym 
warunkiem, że plan robót uzyska zatwierdze- 
nie departamentu budowniczego w Minister- 
stwie spraw wewnętrznych. (o do rzeczywi- 
stego użycia kwot preliminowanych zachodzi 
nieraz przeszkoda, tak n. p. preliminowane i 
uchwalone na rok bieżący kwoty na uzupeł- 
nienie regulacyr Kisieliny i na regulaeyę sre- 
dniej części Gniłej Lipy są dotychczas nie- 
tknięte; są jednak zarezerwowane. Oprócz 
owej pierwszej raty zawiera preliminarz fun- 
duszu melioracyjnego następujące pozycye na 
roboty już rozpoczęte lub będące na ukończe- 
niu: na zabudowanie potoku Glinska 6000 zł, 
jako ratę drugą; na takież roboty około dzi- 
kich dopływów Dniestru 20.000 zł jako ratę 
drugą; na uzupełnienie regulacyi rzeki Łęgu 
13.538 zł. 84 ct. jako ratę trzecią i zarazem 
ostatnią; na uregulowanie potoku Przegne- 
jówki 8400 zł. jako ratę trzecią i zarazem o- 
statnią; na obwałowanie lewego brzegu Du- 
najca 10.500 zł. jako ratą trzecią; na uregu- 
lowanie Bugu 14.850 zł. jako ratę czwartą ; 
na uregulowanie rzeki Złotej Lipy 9900 zł. 
jako ratę czwartą i zarazem ostatnią; na u- 
rogulowanie Dniestru między Rozwadowem a 
Żurawnem (która to część nie należy do etatu 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, czyli do 
pieczy wyłącznie rządowej) 21.338 zł. 33 ct. 
jako ratę piątą ; na uregulowanie obwałowa- 
nia prawego brzegu Wisły między Podgórzem 
a Niepołomicami 10.900 zł. jako ratę szóstą 
i zarazem ostatnią; na uregulowanie rzeki 
Bialej wraz z obwałowaniem prawego brzegu 
Dunajca 63 540 zł. 16 ct. jako ratę szóstą. 

W preliminowanej na zwrotne pożyczki 
kwocie 14.402 zł. 50 ct. Galicya nie ucze- 
stniezy; ile zaś z ryczałtu 51.000 zł., prze- 
znaczonego na przygotowawcze prate ieśniczo- 
techniczne dla zabudowania potoków górskich, 
przypada na Galieyę, tego obrachować nie 
można. 


Stacya: Lwów pod Zamkiem. Dy- 
rekeys ruchu kolei państwowej komunikuje 
nam, że z powodu ukończenia robót budo- 
wlanych na tej stacyi, zniesione będą z dniem 
25 b. m. zaprowadzone w kwietniu r. b. 0- 
graniczenia ruchu. 


Termin ładowania towarów. C. K. 


Dyrekcya ruchu kolei państw ogłasza: 


Za zezwoleniem e. k. Ministerstwa ko- 
lei z dnia 25 października b. r. zaprowadzone 
tut. ogłoszeniem z dnia 26 paździerinka w myśl 
regulaminu ruchu ograniczenie terminów załado- 
wania i wyładowania towarów na sześć (6) go" 
dzin dziennych dla wszystkieb linii w Galicji ł 
Bukowinie, zostało z dniem 20 listopada b. r. 
zniesione. 

Natomiast wprowadzone w życia tam sa- 
mem ogłoszeniem postanowienia $ 55 ust. 
l] i 2 regulaminu ruchu, pozostają nadal w 
mocy. 


Wiedeń, 24go listopada. (Telegram Gaz. 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi- 
stratu wiedeńskiego). 

Na poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
rogatego na rzeź ogółem 6200 sztuk; w tej su- 
mie było z Galicyi 402, z Bukowiny 424 
sztuk. 

Przebieg targu był ospały. 

Ceny spadły w porównaniu z zeszłoty- 
godniowemi o 2 do 8 zł. 

Z całego spedu pozostało niesprzedanych 
583 sztuki. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprze- 
dano: 128 sztuk po 23 do 27 zł, 302 sztuk 
po 28 do 32zł., 148 sztuk po 88 do 35 zł, 
48 sztuk po 36 do 40 zł. za centnar me- 
tryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 22 do 
28 zł; krowy podtuczone po 22 do 27 zl.; 
bydło chude dla zmasarzy po 14 do 22 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w niedzielę popo- 
łudniu na osobnej audyencyi Pana Prezydenta 
Ministrów br. Badeniego i P. Ministra 


spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego. 

Najd. Oesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
powróciła wraz z Ośreczką, Najd. Areyksię- 
źniezką Elżbietą, z Preszburga, dokąd wyjeż- 
dżała w odwiedziny do Najd. Arcyksięcia Fry 
deryka i Najd. Areyksiężnej Izabelli, do Wie- 
dnia. 

Król Aleksander serbski w czasie po- 
hytu swego w Wiedniu, przyjmował na au- 
dyencyi prócz PP. Ministrów hr. Gołuchow- 
skiego i Kallaya, także ambasadora franeu 
skiego p. Lozć i nuncyusza apostolskiego 
msgr. Talliani. 

Budżet na rok 1897 jest już w komisyi 
Izby posłów Rady państwa w całości zała- 
twiony. Obrady w pełnej Izbie nad budże - 
tem rozpocząć się mają w przyszły ponie- 
działek. 

Stronnictwo  wierno - konstytucyjne w 
Izbie panów wybrało prezesem swym w miej- 
sce zmarłego księcia Sehónburga, prezydenta 
Trybunału państwa, dr. Ungera. 

Według depeszy z Pragi, Młodoczesi za- 
łożyli stronnietwo agraryuszów, celem zwal- 
ozania czeskiej partyi agrarnej Stiasnego. 


Z Budapesztu donoszą, że p. Apponyi z 
okezyi odebrania mandatu poselskiego z rąk 
depniacyi wyborców, miał mowę. w której po- 
litykę węgierskiej partyi liberalnej napiętna- 
wał mianem koła błędnego. a tylko polityce 
stronnietwa narodowego oddał uznanie, pod- 
nosząc, że dąży do rozwiązania kwestyi u- 
gody. RM. 

W Berlinie wrażenie sprawia artykuł 
National Ztą. wykazujący w długim histo- 
rycznym wywodzie, że właściwie nie ma ża- 
dnego powodu do niechęci, panującej między 
Anglią a Niemcami. Sprzeczności interesów 
handlowych i kolonialnych s w istocie uro- 
jone lub nieznaczące. Nie należy dyploma- 
tycznycznych intryg nad Bosforem identyfiso- 
wać z prawdziwymi interesami obu wielkich 
narodów; wystarczy, by Anglia przestała 
chcieć wyzyskiwać dyplomatyczne i wojskowe 
siły innych państw, zwłaszcza Niemiec dla 
własnych cełów, a stworzy się możliwość zbli- 
żenia obu narodów. Artykuł wywoła zapewne 
wielką wrzawę w prasie bismarkowskiej; u- 
ważają go powszechnie za inspirowany. 

O pruskiej mowie tronowej pisza Berl. 
Tageblatt : „Główną zaletą ustępów mowy tru- 
nowej, zapowiadających różne przedłożenia 
jest, że odpadł ustęp eo do narodowej agita- 
tacyi polskiej, którym się w pewnych kołach 
parlamentarnych z góry wielee radowano i 
na tle jego o różnych planach marzono. By- 
loby też zaiste osebliwością, gdyby Polaey 
mieli pokutować za grzechy popełnione przez 
Carnapa w Opalenicy*. 

Hamburger Nachrichten wyrażają prze- 
konanie, iż, pomimo pewnej tajemniczości w 
niektórych ustępach przemówienia  irancu- 
skiego ministra spraw zewnętrznych, p. Ha- 
notaux, pomiędzy Francyą a Rossyą nie 
istnieja żaden układ, któryby uprawniał Fran- 
guzów do żywienia nadziei odwetowych. 


Papież przyjął w niedzielę na audyen- 
cyi ambasadora austro-węgierskiego przy Sto- 
licy Apostolskiej, hr. Reverterę i jego ro- 
dzinę. 


Burmistrz Belgradu, Miehał Bogiezewicz, 
mianowany został — jak telegrafują — dy- 
rektorem serbskich kolei państwowych, a in- 
spektor w ministerstwie spraw wewnętrznych 
Mikołaj Stefanoviez burmistrzen m. Belgra- 
gu. Dyrektor kolei państwowych pułkownik 
Proticz spensyonowany. 


Jak telegrafują z Londynu, generał Kit- 
chener przekonał lorda Salisbury'ego o ko- 
nieczności nowej wielkiej wyprawy do Suda- 
nu z przyszłą wiosną. 

Z Dongoli starej donoszą zaś, iż w od- 
ległości 50 kilometrów od tej miejscowości 
derwisze, mimo niesprzyjającej pory roku, 
koneentrują znaczne siły zbrojne. 


„ Według prywatnej depeszy z Londynu, 
którą otrzymuje Reichswehr, mówią w tam- 
tejszych kołach orleanistycznych o zaręczy: 
nach królowej Holandyi z jednym z synów 
księcia Chartres. Młodziutka królowa Wilkel- 
mina holenderska, urodziła się w dniu 81 
sierpnia 1880 roku w Hadze, liezy więć o- 
beenie 17 rok życia. Niedawno omawiano sze- 
roko zamiar wydania królowej za syna hra- 
biego Flandryi, urodzonego w dniu 8 kwie- 
tnia 1875 księcia Alberta belgijskiego. Książę 
Albert jest domniemanym następcą tronu bel- 
gijskiego i właśnie z tego powodu planu te- 
go zaniechano. Książę Chartres, brat zmarłe- 
go hrabiego Paryża, ma dwóch synów: z tych 
książę Henryk urodził się 10 października 
1867 a książę Jan 4 września 1874. 
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Tarnopol, 24 listopada. (Tel. pryw.) 
JE. P. Minister kolei żelaznych generał-po- 
rucznik Guttenberg przybył tu wezoraj wie- 
ezorem i zajechał do panstwa Stanisławów 
Kosińskich. Dzisiaj udaje się Pan Minister 
nowo wybudowaną koleją do Kopyczyniee. 

Tarnopol, 24 listopada. (Tel. pryw,) 
Przybyłych o szóstej godzinie wieczorem o- 
sobnym pociągiem Pana Ministra i księcia 
Namiestnika powitały na dworeu różne wła- 
dze eywilne, duchowne i wojskowe oraz tłu- 
my publicznosci. Równocześnie przybyli: 
Szef sekeyi dr. Wittek, wiceprezydent kraj. 
Dyrekcyi skarbu dr. Korytowski, radca Dworu 
Doppler, radca Namiestnictwa p. Morawetz, 
dyrektorowie galicyjskich dyrekeyi kolei pań- 
stwowych, radcy Dworu pp. Deyma, Wierz- 
bieki i Kolosvary inspektor kolejowy w Mi- 
nisterstwie p. Michałowski. Pan Minister, 
książę Namiestnik i inni dostojnicy udali się 
wprost do ŻZagrobeli, posiadłości ordynata 
Qzarkowskiego-Golejowskigo na obiad, O dzie- 
wiątej rozpoczął się w pałacu zagrobelskim 
wielki raut, na który przybyło przeszło sto 
osób, zwłaszcza wiele pań. Okoliczne obywa- 
telstwo było licznie reprezentowana. Rant 
przeciągnął się do szóstej z rana. © ósmej 
godzinie rano nastąpił odjazd osobnym pocią- 
giem us nową linię. 

Trembowla, 24 listopada. (Tel. pryw.) 
Pociągiem jedzie 50 osób. Zatrzymano się na 
stacyach : Ostrów, Berezowica, Proszowa, Mi- 
kulińce, Strussow i przy wiadukcie Krowin- 
ka. Wszędzie uroczyste przyjęcie. Pan Mini- 
ster i Książę Namiestnik wysiadali i przyj- 
mowali przedstawiające się im deputacye i 
władze. W Trembowli powitano przybywają- 
cych strzałami moździerzowymi i orkiestrą 
wojskową. Powitalną przemowę swą zakończył 
hr. Jerzy Borkowski okrzykiem na cześć Najj. 
Pana; następnie przemawiał burmistrz Olpiń- 
ski. Pociągiem jedzie cała rada zawiadowcza 
nowej kolei a także zastępca Marszałka kra- 


procentom ogólnej sumy wydanych ns pod- 
stawie tej ustawy a z końcem poprzedniego 
roku niewycofanych z obiegu obligacyj ren- 
ty. Kwota ta ma być wstawiana do ordina- 
rium etatu „Długów Paustwa*. P. Minister 
skarbu oświadczył, że się zgadza na wniosek 
dep. Rutowskiego. 

W ten sposób cały budżet na r. 1897 
jest już w komisyi załatwiony. 


Wiedeń, 24 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych p. Menger i 
towarzysze wnieśli interpelacyę w sprawie 
przemówienia starosty w Feldkirch (Vorarl- 
berg), hr. Schaffgotscha, który na konstytują- 
cem zgromadzeniu związku katoliekieh nau- 
czycieli Ziemi przedarulańskiej, powitał go- 
rąco rzekomo klerykalne dążności nowego 
Stowarzyszenia i ezyniąc aluzyę do szkoły 
wyznaniowej, rzekł: 

„Rząd w każdym razie nie stoi teraz 
na stanowisku, przeciwnem Waszym usiło- 
waniom i jeżeli dawniej były czasy, w któ- 
rych panowały wrogie prądy, dzisiaj już one 
szczęśliwie minęły a dla panów nie ma prze- 


szkody w osiągnięciu tego, do czego dążycie*. 


Dep. Pergelt i towarzysze przedłożyli 


z powodu tego samego przemówienia wniosek 
nagły. 


Izba rozpoczęła następnie dyskusyę nad 


ustawą o podwyższeniu płac urzędników. 


Wiedeń, 24 listopada. Wozoraj odbyły 


się w dziesięciu dzielnicach Wiednia zgroma- 
dzenia soeyalno-damokratyezne, które oświad- 
czyły się za zniesieniem stempla dziennikar- 
skiego. Zgromadzenia odbyły się spokojnie bez 
zajść nadzwyczajnych. 


Paryż, 24 listopada. Agencya Havasa 


donosi z Aten: Znakomita część rewolucyjne- 
go zgromadzenia kreteńskiego, zebrała się w 
Vamos, gdzie postanowiono wysłać do kon- 
sulów protesta i żądać natychmiastowego prze- 
prowadzenia reform. Zebranie oświadczyło, że 
gdyby temu żądaniu nie uczyniono zadość, 
w takim razie zebrani będą przemocą żądać 
przyrzeczonych im praw. 


Ateny, 24 listopada. W Izbio posłów 


przedłożył dziś minister Dalyannis projekt bu- 
dżetu na rok 1897. Dochody w tym roku ma- 
ja wynosić 95,844.000, wydatki zaś 93.758.000 
fr. Delyannis oświadczył, że służba kontroli 
długów państwowych, która położyła niezaprze- 
czone zasługi przy administracyi pożyczek, 
będzie ulepszona. Omawiając wstępne roko- 
wania z wierzycielami, podniósł, że rokowa- 
nia te przerwano ale nie zerwano ich ostate- 
cznie. Rząd zawsze jest gotów do słusznej u- 
mowy, umowa ta jednak musi pozostawić pań- 
stwu wszystkie dochody, które niezbędnie po- 
trzebne są dla celów administracyjnych oraz 
uszanować prawa zwierzchnietwa narodu. 


jowego p. Ohanmiee. 


Wiedeń, 24 listopada. Polit. Corr. 
donosi: Król serbski ziożył wezoraj popołu- 
dniu wizytę Panu Ministrowi spraw zagrani- 
eznych, hr. Gołuchowskiemu. Wizyta trwała 
pięć kwadransów. Król serbski zajechał wrzo- 
raj popołndniu także przed pałac Pana Pre- 
zydenta Ministrów, ponieważ jednak hr. Ba- 
deniego mie było w domu, więc pozostawił 
kartę wizytową. Następnie odwiedził król PP. 
Ministrów Krieghaminera, Kallaya i nuneyu- 


sza Talianiego. 

Wiedeń, 24 listopada. Król serbski 
wyjechał z Wiednia dziś o godzinia 7 min. 
20 z rana do Rzymu. W towarzystwie króla 
znajduje się także włoski agent dyploma- 
tyezny w Belgradzie, tudzież akredytowany 
w Belgradzie włoski attaché w Wiedniu. 

Na dworcu kolei zgromadzili się celem 
pożegnania króla: Kawalerowie honorowi, 
personal ambasad, personal poselstwa wło- 
skiego. Krol pożegnał się ze wszystkiemi obe- 
enymi i wyraził kawalerom honorowym ser- 
deczne podziękowanie. 

Wiedeń, 24 listopada. Na Wezoraj- 
szan posiedzeniu komisyi budżetowej podczas 
obrad nad tytułem „Dług Państwa“, oświad- 
czył P. Minister skarbu dr. Biliński, że 
przeprowadzenie konwersyi 48 procantowej 
renty przed podjęciem wypłat w gotówca, by- 
loby dla regulacyi waluty niekorzystne, po- 
nieważ wskutek tej konwersyi znajdujące się 
obeenie zagranicą papiery tej renty napływa- 
łyby z powrotem do kraju, a to wywołałoby 
wielkie zapotrzebowanie pieniędzy. Do prze- 
prowadzenia tej konwersyi odpowiedniejszą 
będzie chwila wówczas, gdy niżej oproeento- 
wane papiery osiągną stan al part, podczas 
gdy 42pre. renta jest znacznie wyżej ponad 
nominalną wartość notowana, Gdy zresztą 
dalsze konwersye przez pewien czas będą po- 
wstrzymane, później będzie można konwer- 
sye te przeprowadzić bez potrzeby mobilizo- 
wania wielkich kapitałów. Dzisiejsza chwila 
bezwarunkowo nie jest jeszeze owym odpo- 
wiednim terminem, sprawa nie jest zatem 
aktualną. P. Minister przyznaje zresztą, że 
wszelka konwersya może dotknąć szerokie 
warstwy ludności. 

Komisya uchwaliła tytuł „Długi Pań- 
stwa“ a następnie ustawę finansową na rok 
1897, przyjąwszy cyfry, zaproponowane przez 
referenta p. Szczepanowskiego. Przedstawiają 
się one w sposób następujący: wydatki pań- 
stwowe na r. 1897 w kwocie 688,089.863 zł, 
dochody w kwocie 689.155.139 zł. (przawyż- 
ka w dochodach 1,115 276 zł.), dalej fundusz 
inwestycyjny na r. 1807: wydatki w kwocie 
30,185.010 zł., dochody w kwocia 4,782.820 
zł. — Ustawa finansowa udziela upoważnie- 
nia do zaciągnięcia pożyczki inwestycyjnej w 
kwocie 48,574.4860 zł. 

Komisya przyjęła także wniosek dep. 


W końcu omawiał minister sprawę kre- 


teńską i zapewnił, że rząd w sprawie tej dzia 
łał w porozumieniu z królem a szedł za radą 
mocarstw. Było obowiązkiem rządu życzenia 
swe pogodzić z polityką wielkich mocurstw, 
tą polityką, która biorąc rzecz z ogólnego sta- 
nowiska jest także polityką rządu greckiego, 
gdyż ma na celu utrzymanie ogólnego poko- 
ju. Minister życzy zabiegom mocarstw powo- 
dzenia, będzie jednak stale czuwał nad losem 
Kreteńczyków, aby nie uchybić obowiązkom 
swym w obec własnego kraju. 


W dyskusyi, jaka się rozwinęła nad de- 


slaracyą ministra, zażądano przedłożenia do- 


zumentów, tyczących się sprawy kreteńskiej.— 
Delysnnis odmówił jednak temu życzeniu. — 
Dep. Ralli atakował gwałtownie politykę kre- 
tańską rządu i odmowę przedłożenia doku- 
mentów w sprawie kreteńskiej. Delyannis od- 
powiadajre, bronił tej polityki, jako swej wła» 
snej. Dep. Deligeorgis, oświadczył, że dogmat 
nienaruszalności Turcyi jest nie do przyjęcia 
ia ludów wschodnieh, żyjących pod jarzmem 


turecziem. — Izba nie powzięła żadnej u- 
chwały w sprawie przedłożenia dokumentów 
kreteńskieh. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 24go listopada 1898 r. godz. 2 
minnt 15 Alpejskie Towarzystwo górnieze 
6320, Węgierskie akcye kredytowa 401-50, 
Atkcye anglo-anstryackie 154*-—, Akcye ban- 
su Union 29050, Akcys kolei południowej 
9575, Losy tureckie 49:80, Akcya kolei 
państwowej 85062, Akcys kolei Lwowsko- 
Czarniowieckiej 486-—, 4-procentowe galie. 
obligazye propinacyjne z 1889 r. 97:10, 
Akcje tytoniowe l51-—, Węgierskia obliga- 
cje indemnairacyjne 07%—, Akcye kolei 
Biketał 24075, Axeye kanku dla krajów ko- 
ronnych 347: ~. 4-procentowa węgierska ren- 
ta złota 12215, Akey banku związkowego 
255 50, Bubel papierowy 1:28—, Węgierska 
renta papierowa 99-15, Kredytowe ziemskie 
443-—, Kredyty 364 62, Rimsmurania 234—, 
Uszosobienie słabe 


Rutowskiego, według którego począwszy od 
r. 1898 mają być obligacye długu Państwa 
umarzane „w tej kwocie, która równa się 2 


Tah redaktor Adam Krechowięcki, 


Ruch j Nadesiańe, 


Lekarz ceherób kobiecych i akuszer 


pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1 maja 1896, 
a Ę środkowo-enropejski). 


RE R. p Pociągi 
. i wu | a e ? 
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== v ulicy Teatralnej 1. warte z 
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zegara lwowskiego. 
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DZENE NSE Hi 


Licytacye. 


ZI. 15227 


meinde Kuty eingetragenen E'genthum der' wie 


(878) 2 


3) | 

Im hiesigen Gerichtsgebiiude findet A 
10 Uhr früh den 12 December 
dem Sehätzungspreis, den 11 Jänner 1897; 
aber auch unter demselben die Feilbiethung | 


1896 über! 


m Kuty zum Curator ernannt 
K. k Bezirks - Gericht. 
Kuty, 24 October 1486. 


i. 10328 (8797 


U MR 2% EG HD a WW W. 


; potekargliubiger unbekannten Anfenthalicor- ; 
| tes und Lebens ist der Adv. dr. Friedm» 'n | zaś wadyum 100/, tejże, kuratorem niewia- | whl, 85 ks gr gm. Mików. 


2—3) 


0. k. Sąd powiatowy w Sniatynia po- 
der in der G E. Zl. 926 der Oatastralge- daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 


egzekucyjnej Michała Sp: niez 


Jana 


liegenden Nachlassmasse des Itzig Fischer) przeciw Kostiowi Maślanka Wasyla o zspł:- 


bildenden Realität zu Gunsten des Credit! cenie kwoty 155 zł. wa. z pn. 


odbędzie się ` 


Yorschuss und Spar-Verein in Knty pto 10 00 | dnia 16 grudaia 1596 i dnia 15 stycznia ` 


fi. statt. 
Vadium 89 fl. 20 kr. 


der Asusrufungspreis 892 fr., 


gr. 


das | 1897 każdym razem 0 godz. 10 przed polu- 
| dniem w Sądzie tutejszym przymusowa sprze- 
Die weiteren Bedingungen, den Schä-' daż realności wyk. kip. L 119 ks. 


gmn. 


tzungsact und den Tabularerntract ksx man Śniatyn e dz. V objętej, dłużnika Kostia Ma- `! 


in der hg. Registratur einsehen für die Hy- ślanki 


Wasyla własnej. 


Cenę wywołania stanowi kwota 800 zł 
| doreyeh wierzycieli ustanowi. ny adw. dr 


kcsonheck ze Śniatyna. 


|zeć można w ius, registratnrze. 
| Śniatyn, 16 października 1896. 


L. 3908 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 


1. 28 i 2,8 części z I|4 części ciała hipo 


i Wsdyum 97 zł. a. w. 
í Bliższe warunki przeirzeć można w re- 
Resztę warunków licytacyjnych prze j- | gistraturze sądu. 


Ah wyciągu tabuiarnego t. j. 


Dła wierzycieli, którzyby po wysiawie- 
po daniu 11 
i lutego 1896 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych którymby uchwała niniejsza względem 


(8732 2—3) dozwolenia licytacyi, lub inne nehwały w 


„tei sprawie wydane z jakie.okolwiek po- 


głusza, że w celu zaspokojenia wierzytelności | ' wodu doręczone być nie mogły ustanawia 


Herscha Ehrlicha w kwocie 400 zł a. w. z 
pn. odbędzie się dnia 12 stycznia 1897 i 


'dnia 238 lutego 1897 o godz. 10 rano w s3- ; 


|dowem zabudowaniu przymusowa sprzedaż 


i realności dłużniezej masy Zisia 


'sję na ich koszt i niebezpieczeństwo kura- 
„torem ad astum pana Jana Wackermana w 
| Bukowsku. 
| Buzowsko, dnia 30 czerwea 1896. 


Ehrlicha | 


Í własnej a to 2/8 części z połowy ciała hip | 


L. 24686 (8800 2—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Celem zabezpieczenia prawa poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa (ust, z 16 czerwca 1887 Dz. p. p. Nr. 60) od wina, moszezu winnago i owocowego 
ust. z 17 lipca 1862 Dz. p. p. Nr. 55 i z 8 maja 1875 Dr. p. p. Nr. 85, w okręgach 
niżej wykazanych na przeciąg roku 1897 albo na lsta 1897, 1898 i 18599 z prawem wy- 
powiedzenia lub też bezwarunkowo na let 3 tj. od 1897 do 1899, włącznie ogłasza się 
niniejszem na dzień 9 grudnia 1896 publiczną lieytacyę pod następującymi warunkami: 

1. Do dzierżawy przypuszcza się każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktu 
wykluczony nie został. peo 4 T i i h 

2. Mający chęć licytowania winni wykazać się przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym na 10*/, wadyum złożone w gotówce lub efektach kwalifikujących się do przy- 
jęcia na kaucyę 4 i i . 

3. Zastępcy powinni się wykazać przy licytacyi pełnomoenietwem  legalizowanem 
sądownie lub notaryalnie. w i 

4. Pisemne oferty zacpatrzone 10%/, wadyum wnieść należy do Naezelnietwa okręgu 
skarbowego we Lwowie najdalej do dnia 8 grudnia 1896 do godziny 1 po połudbiu. 

5. Bliższą wiadomość o warunkach dzierżawy i wiejscowościach w pojedynczych 
okręgach położonych, można zasiągnąć w e k. Dyrekcyi okręgu skarbowego wa Lwowie 
jakoteż we wszystkich Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarb. 


WYKAZ 
okręgów dzierżawnych lwowskiego okręgu skarbowego w których prawo poboru podatku 
konsumcyjnazo od mięsa i wina od i stycznia 1897 na nowo ma być zabezpieczone. 


ę 
Ło 


Cena |vy ookośó| PE 
$| Przedmiot | Nazwa okręgu |wywoła- wami aS 
dzierżawy | dzierżawnego | 0218 52 
zł. |et . |FZ 
pranepon | | 5 | 15 ei myśl $. 2, 10 ustawy z 
podatku kon- 5 , 22 |— A wietnia 1894 Dz. ust. kraj. 
sumeyjnego Mikołajów —|1532 e 6 Nr 38 obowiązany jest R 
od mięsa A e za Jas, J 
Ę zlerźawca pobierać na żądanie 
m GI) a Wydziału krajowego dodatek 
u F krajowy do podatku konsumcyj- 
= Diidów i= 2 |s.E| nego od wina, moszezu winnego 
2 aS | i owocowego w wysokości 30°/, 
va S= | jak długo ten dodatek istnieć 
«R | 1 [1777]. | będzie i za prawo poboru tego 
2 F © „| dodatku krajowego uiszczać 
s 3 Lwów rejon (8027 gol 3808 |$ =| 30% czynszu dzierżawnego u- 
= © 2 r<| mówionego za prawo psboru 
s © a samego podatku. 
E > e a 7 SBE Zmiana tego dodatku, ma 
3 5 ten sam skutek, co ziniana ta- 
E Żydaczów 105 —| 11 | ryfy podatku konsumeyjnego. 
E a 
À | l 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 


Lwów, dnia 17 listopada 1896. 
i Z EE 


i Jetlę Reichów, że w mysl rezolucji e. k. 
Sądu powiatowego w Bielsku z dnia 10 paź- 
dziernika 1895 | 16815 dozwolonny i nsku- 
teczniony został spis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 1500 zł z pn. w stanie 
biernym icb realności lwh 69 gm. Kęty 
objętej i wzywa się ich, aby ustanowionemu 
kuratorowi dla nich adw. dr. Chrzanowskie- 
mu w Kętach potrzebnych informacyi udzie- 
lli lub innego pełnomocnika Sądowi przed- 
stawili. 
Kęty, 15 września 1896. 


L. 6971 (8490 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Dmytra 
Winnickiego kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności do dłużnika Herseha Gro- 
nawettera względnie jego spadkobierców na- 
leżącej whl. 181 ks. gr. gminy Tuczne o- 
bjętej na 300 zł. ocenionej w dniu 15 sty- 
cznia 1847 i 15 lutego 1897 każdym razem 
o 10 gedz. z rana z tem, że na pierwszym 
terminie sprzedał tylko powyżej lub za cenę 
szacunkową, zaś na drugim także poniżej 
takowej nastąpi. 

„Wadyum wynosi 100/, ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Jakób Schenker w Przemyślanach. 

Przemyślany, 24 lipca 1896. 


U. 6961 


(8651 3—3) 


Bniam 3acnkoena BiprrexsHOCTA poïs- | 


4. 6963 (8652 3—3) 

Bnina sacHokOGHA BIpATEJGHOCTU Ma- 
pin [opmaoBugoBoń B EBori 102 sp. 13 kp. 
C. II. H. BieTaHe pia.IbHiCTE OÓRATA BAKAZON 
_rmnoTegmnm 4. 466 rpomaxm Cao6oza, Ma- 
pamka HBamkoB BiacHa gma 22 IpyzqHa 
1896 m zaa 22 Ciunia 1897 o rogami 10 
,paHo, Ha repuiu TepuAHi 3A NHY BHKJIMTHY 
„380 Bur. aóo sacme, Ha „pyriw« me Takie 
HACHE TAKOBOË UpOĄAHOP. 

Baziom 38 31. 
i O Tim saBiromage ca BipureJjeji Ko- 
|rpimóx mo guio 27 Cepuna 1894 npaBa pi- 
, TEBIH 40 peaABHOCTH NOBACWOŃ Haóy.mu a60 
KoTpióh 0 TiM pimeHio yBixoM.IeHiu HeBicTAJIM, 
l z0 pysk kyparopa OraHnemaBa HeBesmqa 
B Kososoğ. 

Pemry ycaoBiń mowma neperaaiyru 
B TyT. perzerparypi. 

HosoBa, 3 maieronaxa 1898. 


| L. 6831 (8549 8—3) 
j , 0. k. Sąd poyiatowy w Niepołomicach 
,rozpisuje w sprawie Galicyjskiego Zakładu 
(kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie, przeciw Juliuszowi hr. Dębickiemu 
pto raty po 360 zł. a. w. z pn. licytacyę 
w Nieznanowieach leżących realności lwh. 
139, 140, 141 i 142 objętych Juliusza hr. 
| Dębickiego i lwh. 156 Jakóba Blaufelda 
| własnych. 

H Licytacya odbędzie się w tut. Sądzie 
jw dwóch terminach a mianowicie dnia 28 
| grudnia 1896 i dnia 27 stycznia 1897 każ- 
dym razem o godz. 9 rano. 

Cena wywołania : 


PRA e PMK 


HATO KpeXUTHOTO BaBerHla 11a Iamaqni A | dla lwh. 189 suma 7958 zł. 
BykoBRHH BO JIGBOBI BAMKBMNANIA BATHNO- | po» 140 „ 4621 zł. 58 et. 
TekoBamoń B KBori 100 8x. e. m. m. Bicrake | „» n» 14 „ 4005 zł. 55 et. 
pea.IbRiCTR BHKA30M THNOTERHMM 1. 815 rpo-, „ n» 1421 156 suma 24088 zł. 
maga Csroóoxa o6HaTa, Crepana Ocab gac- | 12 ct. 

Ha „Ha 22 IpyxHa 1896 m 22 Ciuma 1897 i Wadyum: 

KAJE[OM pagoM O rogami 10 pamo Ha nepmix , dla lwb. 139 suma 796 zł. 

repmaHi 3a Niny BHK.iMTHy 200 sap. a60, z „ 140 or ADNE 

BACHE, Ha ApyTiM We TAKOWE HHCLIE TAKOBOŃ | a a GA 401 


NpoXaHOF, »  „ 142i 106 suma 2404 zł. wa. 
Baziym 20 sap. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
O TİM BaBiqoMIAE CA BipaTeJiB koTpHÓR pan adw. dr. Góra w Niepołomicach z sub- 

mo ggo 2 Jlyeromaza 1885 measa pideBiń stytucyą p. Grodyńskiego w Niepołomicach. 

mo pea.TbHoeTu MoBiemoń maysa, 260 Ko-| Niepołomice, 39 pażdziernika 1896. 

Tpión O TİM yBiXOMIEHi He BieTa1m gO pyk; 

Eyparopa CraauczaBa HeBeamqa 3 KosoBoń. | 


L. 24809 


(8749 3—3) 


Obwieszczenie licytaepi. | 
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Wadowicach podaje do wisdomości, że celem 
wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w vkręgu dzierżawnym 


„Biała, (miasto 


Biała i 20 miejscowości) na rok 1897 lub na dwa lata 1897, 1898 


ewentualnie na trzy lata od 1 stycznia 1897 do końca grudnia 1899 odbędzie się dnia 3 
grudnia 1896 od godziny 9 rano do 1 po południa w podpisanej Dyrekcyi, licytacya 


ustna. 


Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza, 


ostempłowane znaczkiem 


stemplowym na 50 et. i zaopatrzone w wadyum wynoszące 10%/, cewy wywołania, mają 
być wniesione na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Wadowicach lub tegoż za- | 90 et 
stępcy, najpóźniej do dnia 2 grudnia 1896 do 12 godziny w południe. i 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do okręgu dzier- 
żawnego „Biała“ mogą być przeglądnięte w wadowiekiej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w godzinach urzędowych oraz w kancelaryach Nadzoru e. k. straży skarbowej w 
Wadowicach, Myślenicach, Żyweu, Białej i Oświęcimiu. 


Przedmiot 
dzierżawy 


Okręg 
dzierżawnyjtaryfy 


Podatek konsumcyjny 


A od mięsa 


Biała 


Wadowice, 18 listopada 1896. 
4q. 6960 (8768 3—3) 


Bnina sacnokOeHA BipuTelbHocrA Ma 
pia DopasoBuu B kBori 100 341. BaTJIAĄHO 
20 par mo 7 sx. m oxmoń 2l parm 6 Ba. 
44 xp. Bicraie pea.rbkiCTE OÓBATA BAK. TAO. 
u. 220 rpow. KoaoBa Bracia Mnxana Bn- 
BuMnipekoro zaa 22 Tpyama 1896 m „AA 22 
Ciuma 1897 o rogami 10 pamo, ma nepmiu 
Tepunii sa niAy BikJndny 550 3.1. a60 BHC- 
ue, HA Apyrim We Tako HACME TakOBOŃ 

04H00. 
i Baxirom 58 Bur. l 

O TiM 3aBiĄOM.1AE CA BipireaiB, KOTpIÓH 
no gna 22 Janna 1894 mpasa pideBik mo 
peaxbHocTU nosnemoń Hayam, aĝo korpióm 
o mim pimemro He sBocraJrm aaBiqoM.IEHi 40 
pyk Kyparopa OraHncjasBa HeBexnda B 
Jio30Bi. 

Pemry ycJoBik MOWHA NeperAARYTU 
B Tyre. Perierparypi. 

Kozoga, 4 mmeronaga 1896. 


L. 21055 (8758 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je niniejszem do wiadomości, ża na prośbę 
Kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia czterech rat po 
71 zł. 25 et. i reszty kapitału pr. 1267 zł. 
27 et. w. a. z pn. egzekucyjna Sprzedaż re- 
alności masy konkursowej Ohaskla Wiesel- 
berga własnej wyk. hip. l. 75 I dzieł. dla 
Kołomyi objętej w dwóch terminach a to 
dnia 15 grudnia 1896 i 12 stycznia 1897 


Cena wy- 
wołania 


zł. 


12000 


Wadyum 


10% wynosi 


Licytaeya odbędzie się 


zł 


Dnia 3 grudnia 1896 od 
godziny 9 rano do 1 po 
południu. 


1200 


minie tylko za lub powyżej ceny szacunko- 
wej w kwocie 3523 zł. 20 et. która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowrj zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający o- 
bowiązanym będzie wadyum w kwocie 352 zł 
20 et a. w. do rąk komisyi lieytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którym uchwa- 
ła licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Landau został ustanowionym, wreszcie, 
że akt oszacowania w mowie będącej real- 
ności, tudzież bliższe warunki licytacyjne w 
tus. registraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 31 października 1896. 


L 6814 (7580 3—38) 
. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie w spra- 
wie egzekucyjnej Roberta Weichs przeciw 
Jakóbowi i Jetli Reichom o zapłatę kwoty 
1500 zł. egzekucyjną sprzedaż realności w 
Kętach pod nk. 69 położonej lwh. 69 ks. 
gr. gm. Kęty objętej Jakóba i J.tli Reichów 
własnej w budyuku sądowym w dwóch ter- 
minach dnia 7 stycznia i dnia 8 lutego 1897 

Cena wywołania 2874 zł. 10 et. 

Wadyum 238 zł. 

Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i 
warunki licytaeyjne przeglądnąć można w 
tus. registraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli interesowanych ustanowiono p. Juliana 


każdym razem na godzinę 10 przed połud. | Sporna e. k. notaryusza w Kętach. 


że pomieniona realność na pierwszym ter-' 


Równocześnie zawiadamia się Jakóba 


Gazeta Lwowska Nr. 271 z dnia 25 listopada 1896. 


n Z Z ZE O O AE O W w EO z A AO 0 YA EE O OE O W W A A R AE z 0 z w Z W O A A O Z EWY TT O O EE W ON A OO O A TOY ORO 


Pemry ycaoBiit mowma neperiaRyTH 
B ryT. Perierparypi. 
Kososa, 1 Jlmeronaxa 1896. 


L. 7557 (8702 3—3) 

3ąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 
kucyjną lieytacyę realności pod N. k. i lwh. 
455 w Osieku położonej w budynku sądo- 
wym w dwóch terminach dnia 18 stycznia 
1897 i dnia 18 lutego 1897 na drugim ter- 
minie poniżej ceny wywołania 3221 zł. 


Wadyum 328 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
waruuki licytacyjne przeglądnąć mozna w re- 
gistraturze. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adw. dr. 
Chrzanowskiego w Kętach. 

Kęty, 10 października 1896. 


L. 3421 (8489 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Kasy han- 
dlowej i przemysłowej w Przemyślanach 
kwoty 97 z4. 16 et z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
do dłużnika Majera Leizora Mehla należącej 
połowy cisła hipotecznego lwb. 120 ks. gr. 
gwiny Uniów na 5 zł. ocenionej połowy 
ciała hipot. lwh. 121 tej samej księgi gr. 
na 100 zł. ocenionej całego ciała bip. lwh. 
122 tej samej księgi na 1080 zł. ocenione- 


L 14936 (8858 1—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w B. N. nr. $ dnia 7 grudnia 1896 
| powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 12 stycz- 
nia 1897 nawet poniżej takowej licytacya 
i połowy posiadłości wyk. hip. 1. 1194 ks. gr. 
m. kat. Sokal objętej spadkobierców bp. 
AE aj Judy Ludmera własnej na rzecz 
| nie et. Jakóba Herscha 2 im. Abrahama, 
|lzaaka 2 im. Izraela, Chany i Sendera Ei- 
| merlów peto 50 zł. w. a. z pn. 
Cena wywołania 469 zł, 
Wadyum 46 zł. 90 ct. 
i Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tnt. 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem adw. dr. ke 

Sokal, 15 września 1896. 


i L. 5048 (8851 1—38) 

C. k. Bąd powiatowy, w Cieszanowie 
szacunkową lub powyżej tejże a na dzień 
19 stycznia 1897 także poniżej tej ceny każ- 
dym razem o godz. 10 przedpołudniem w 
sali rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż 
licytecyjną nieruchomości położonych w Lu- 
blińcu starym objętych wa: hip. 7 ks. gr. 
tejże gminy i będących własnością Fedka 
Artymowicza a to w eelu wydobycia sumy 


go w dniu 19 stycznia 1897 i 22 lutego | 146 zł a w. z pn. na rzecz spadkobierców 
1897 każdym rszem o 10 godzinie z rana | Markusa Ravbvogla. 


z tem, że posiadłości te będą osobno sprze- 


| 
| 
> na dzień 1% grudnia 1896 za cenę 
| 


Cena wywołauia wynosi 219 zł 54 et. 


dane, na pierwszym terminie sprzedaż tylkola zakład 21 zł. 95 et. 


powyżej lub za cenę szacunkową, zaś naj 


drugim także poniżej takowej nastąpi. 

Wadyum wynosi 10°% ceny szacun- 
kowej, 

Resztę warunków moźna w tusąd. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski e. k. notaryusz w Przemyśla- 
nach. 

Przemyślany, 17 maja 1896. 


L. 3155 (8666 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Jakóba Bacy w sumie 47 zł. 
z pn. odbędzie się w dniach 23 grudnia 
1896 i 26 stycznia 1897 każdym razem o 
godz. 10 rano w gmachu sąd. egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności w Lesie whl. 
121,122 i 124 ks gr. gm. kat. Las dłużni- 
ka Tomasza Szczeliny względnie tegoż spad- 
kobierców własnej. 

Cena wywołania 905 zł. 38 et. 

Wadyznm 91 zł. 

Reszta warunków |licytacyi i wyciąg 
hipoteczny są do przejrzenia w registraturze 
sądowej. 

Ślemień, 12 maja 1896. 


Warunki licytacyjne i wyciąg hipot. 
przejrzeć można w registraturze tegoż sądu. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
c. k, notaryusz p. Dłogoszowski. 

Cieszanów, 12 października 1896. 


L. 7100 (8801 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 101 
zł. odbędzie się na rzecz Mendla Łanczynera 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
208 gminy kąt. Mołodiatyn objętej dłużni- 
ków Iwana i Małanki Petruków Mikołaja i 
Katarzyny lo Petruk 20 Kowbel wlasnej w 
dwóch terminach mianowicie dnia 17 gru- 
dnia 1896 i 1 lutego 1897 każdym razem o 
godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Ka- 
rol Bałaban, kandydat notaryalny w Pecze- 
niżynie. 

Wadyum wynosi 124 zł. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 5 października 1896. 


L, 22056 (8861 1—3) 
OBWIESZCZENIE LICYTACYT 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu podaje niniejszem do  powszechiiej 
wiadomości, iż celem wydzierżawienia w poniżej podanym wykazie stacji m; stniezęch 
w przemyskim okręgu skarbowym odbędzie się u podpisanej c. k. Dyrekcyi okręgu ekar- 
bowego dnia 30 listopada 1896 licytacya iak ustna, jakoteż zapomocą otert pisemnych pod 
warunkami reskryptem Wysokiej e. k. Dyrekcyi Skarbu z dnia 24 września 1826 1. 83544 
ogłoszonyni. 

Oterty mają być wniesione na ręce c. k. Dyrektora przemyskiego okręgu skarbowego 
najdalej do godziny 12 w południe dnia dzi+ń licytacyi poprzedzającego t. j. do dnia 29 
listopada 1896 i muszą być ściśle zastosowane do formularza ctert pisemnych, zapodanego 
w powołanym reskrypcie e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, do których należy dołącz; é wadyum 
w szóstej części ceny wywołania. 

Reszta warunków licytacyjnych może być przegląduiętą w przemyskiej c.k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w godzinsch urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach siraży skarbowej 
w Przemyślu, Mościskach, Babicach i Jaworowie. 

WYKAZ 


rządowych stacyi mytniczych w przemyskim okręgu skarbowym, których wydzierżawienie | 2. przy 6 kl. żeńskiej w Buczaczu, 8. przy; 
na czas od zatwierdzenia oferty do końca roku 1897, ewentuslnie do końca roku 1898 wj 3 kl. w Potoku złotym, &. przy 2 kl. w Ba-! 


drodze publicznej lieytacyi rozpisuje się. 


""Należytość od sztuki 


| 


H 


3 


f2i Welesniowie, 22. Wyczułkach. 28. 


S Nazwa Licytacya odbędzie | 
E) bydła po-| bydła pędzeneg Cena wy- się w e. k. Dyrekeyi 
3 eiggowego|_ | — — |eołania najokręgu skarbowej c 
£ stacyi , w zaprzę-| | | : jeden rok {w Przemyślu od go- 
E| mytniczej gościńca gu [ciężkiego lekkiego dziny 9 rano do 12 
F ewka i o południe dnia 
f | 
1| Przemyśl Nr. ILdobromilskij +4 2 1 | | | 80 listopada 1896. 
| Wszystkie cztery 
| Stacya mytnicze 
2| Przemyśl Nr. IIg przemyski] 4 2 1 w Przemyślu wy- |i 
NA adm 04 >. 10.000 —ł dzierżawia się łą- | 
| r cznie. 
8| Przemyśl Nr. IITdobrom:lsz:j 4 2 1 | | 
> SAMI pa m | | 
4| Przemyśl Nr. IV; przemyski 4 2 1 j i I 


j ubiegać się tylko kandydaci z patentem do 
i | stól wydziałowych z grupy II. lub III. 

L. 1617 3—3)! II. Na pos»dę nauczyciela (lki) z wy- 
Celem: stałego id o Í kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
cych posad nauczycielskich ogłasza się ni- | szkołach ludowych z płacą 350, użytkiem 
niejszem konkurs: gruntu i wolnem pomieszkaniem 1. w Bo- 
1. Na posadę nauczyciela reiigii obrz. ;berce, 2. Boryni, 3. Chaszczowie, 4 Ilniku, 
rzym. kat. przy 6 kl. szkoła męskiej w Bu-[5. Jabłonce Wyżnej (326 zł i 6 sąg. drzewa 
czaczu z obowiązkiem udzielania nauki re-| opałowego wartości 24 zł), 6 Jasienicy 
ligii także w 6 kl. szkole żeńskiej. Płaca | zamkowej, 7. Jaworze, 8. Komarnikach, 9. 
600 zł. i 100/, na mieszkanie. ; Krasnem, 10. Łorenie, il. Łosińcu, 12. Mat- 
2. Na posadę nauczyciela kierującego | kowie, 13. Miebnioweu, 14. Mochnatem, 15. 

2 kl. szkoły w Uściu zielonem z płacą 450 zł. | Rozłuczu i 16. w Żukotynie. 
50 zł. za kierownietwo i wolnem mieszkaniem } Ubiegzjący się o powyższe posady 
3. Na posady nauczycieli (nauczyć p OLE auczyciele (lki) mają wnieść należycie udc- 
młodszych z płacą 400 zł i 40 na mie-! kumentowane, wykazem poprzedniej siużby, 

i 


Konkursa 


| szkanie 1. przy 6 kis. męskiej w Buczaczu, į tudzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
stali nauczyciele (Bi) zaś takżo dekretem 
e wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa- 
ryszu, 5. przy 2 kl. w Uściu zielonem. :trzone prośby za pośrednictwem swych prze- 
4. Na possdy nauczycieli szkół 1 kla. | łożonych Władz szkolnych do podpisanej e. 
sowych z płacą 350 zł. wolnem mieszkaniem ik. oktęgowej Rady szkolnej w terminie naj- 
i użytkiem | morga pola lub relutum wj dalej do dnia 3 grudnia 1806 (włącznie). 
braku tegoż a to: 1. w Baranowie, 2. w Bo- Ww zwana, nym braku kompetentów 
bulińcach, 8. w Browarach, 4. w Owitowie, | (ek) z patentem nauczycielskim moga przez 
5. w Dulibach, 6. w Hrehorowie, 7. w Jar- | zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
horowie, 8. Korościatynie, 9. Krasiejowie, | dzone posady bezzwłocznie otrzymać na razie 
10. Kurdwanowee, 11. Ladzkiem, 12. Lesz- prowizorycznie kandydaci (tki), posiadający 
czańcach, 18. Medwedoweach, 14. Mięgdzy- | Przynajmniej tzyszane w e b. Seminaryum 
górzu, 15. Oleszy, 16. Ostrej, 17. Porchowie, | nanczycielekiem świadectwo dojrzałości. 
18. Rzepińcach, 19. Sokołowie, 20. Sorokach, i Ze k Rady szkolnej okręgowej 
w Turce, dnia 20 października 1896. 
Przewodniczący c. k. Starosta. 


üi- i 
brodach, 24. Zielonej, 25. Zubrzeu. i 

We wszystkich szkołach z wyjątkiem ; 
wymienionych sub IV 1. 5, 8, 15 i 22 jest L. 1790 
ruski język wykładowy. ł 

Kandydaci lub kandydatki ubiegający ; 
się o powyższe posady, winni wnieść poda- 


(8829 2—3) 

Wydział Rady powiatowej w Trem- 
bowli rozpisuje niniejszem kcnkurs na 
nia należycie udokumentowane z dołączeniem | posadę lustratora i kontrolora z płacą 
tabeli kwalifikacyjnej za pośrednictwem swe ej | ToeZnĄ 600 zl, dodatkiem na koszta 
władzy przełożonej do e. k. rady szkolnej | | podróży 200 zł, i wynagrodzeniem za 
jokręgowaj w Buczaczu w terminie 6 tygo-| prowadzenie rachunków powiatowych 


i dniowym licząc od dnia ogłoszenia konkursu, 1200 zł. w. a. 


L. 12918 (8802 2—3) 

W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 3 grndnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 14 stycznia 1897 
nawet' poniżej takowej, licytacya realności 
wyk. hip. l. 45i ks. gr. gminy Jagielnica 
Mosesa Rotenberga i Feiwla Rotenberga wła- 
snej na rzecz galicyjskiego funduszu propi- 
nacyjnego pto 15 zł. z pn. 

Cena wywołania 450 zł. 

Wadyum 45 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli hipotecznych usianawia się 
kuratorem dr. Diamanta w Czortkowie. 

Czortków, 12 października 1896. 


19818 ©, ,, . (8802 2—8)| _ Resztę warunków licjtacyjnych wolno warunków licytacyjnych wolno j 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 


rzyby dopiero po dniu 26 sierpnia 1896 | 
hipotekę uzyskali, lub któryby uchwsła ni- į 
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie msgły | 
być doręczona do rąk ustanowionego niaiej- | 
szem kuratora w osobie adw. dr. Dorundia-; 
ka ze substytucyą adw. dr. Komerinera YH 
też zspomocą edyktu. 

Borszczów, dnia 29 września 1896. | 


L. 8852 (8811 1—3) 


Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 4 listopada 1896 roz- 
pisuje się niniejszem celem zabezpie- | 
czenia w drodze przedsiębiorstwa bu- 
dowy koszar normalnych z budynkami Í 
ubocznemi dla 4/20 batalionu obrony | 
krajowej w Kołomyi publiczna licytacya | 
na 14 grudnia 1%96 o godz. 12 w 
południe, która się cdbędzie w biurze 
p'ezydyalnem magistratu. 

Ogólna cena fiskalna wynosi we- | 
dług kosztorysów 127990 zł. w. a. 

Tylko oferty pisemne i opieczęto- 
wane będą przyjęte, w których oferent 


L. 6815 (8855 1—3) 
Dnia 11 grudnia 1896 i dnia 15 stycz- 

nia 1897 o godz. 10 z rana odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekueyjna sprzedsż realności 
masy spadkowej Jana Dunajczana własnej, 
pod Nk 211 w Bukowinie objętej wyk. hip. 
1. 57 na 425 zł. 50 ct. oszacowanej celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa Za 
liczkowego w Nowymtargu w kwocie 150 zł. 
z przynależytościami. 

Cena wywołani» 425 zł 50 et. 

Wadyum 42 zł. 55 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Marcin Kozłecki adw. w Nowymiargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 


| 


dr. 


i wej szkole w Kobylanach z płacą 800 zł. i; 


Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
Baczscz, dnia 6 listopsda 1896. 
Przewodniczący Č. k. Starosta 


L. 2168 


K 
R 


Posada nadaną będzie prowizory- 
cznie na rok, a po roku zupełnie za- 
. dawalniającej służby, stabilizacyę udzieli 

(8782 2—2); Rada powiatowa. 
Moc m h y Kandydaci winni swe podania na- 
ada szkolna okręgowa zamiej- | jeż ycję ostemplowane, zaopatrzone do- 


ska w Krakowie ogłssza konkurs na posady. ; 
1. Kierującego nauczyciela 2 klas. szk, | WOdami znajomości ustaw administra- 


w Balicach ż piaca 400 z}, w co wlicza aig cyjnych, złożonego egzaminu z rachun- 
dochód z gruntu szkolnego. |kowości i dotychczasowego zatrudnie- 
2. Kierującego nauczyciela 2 klasowej | nia, świadectwem moralności i wyka- 


szkoły w Kobylanach z płacą, 400 zł. 

E Miotk o nan arreda ZPU: | zaniem znajomości języków krajowych, 
t. j polskiego i ruskiego w słowie i 
10e/, dodatkiem na mieszkanie. ! pismie — wnosić do Wydziału Rady 


4. Starszego ewentuelnie młodszego, powiatowej najdalej do dnia 10 gru- 
nauczyciela w 8 klas. szk. w Liszkach z dnia 1896. 
MO 0 1 1 
pW AU | Trembowla, dnia 18 listopada 1896. 

O posadę pod 1. ubiegać się mogą | -= 
tylko kandydaci mający uzdolnienie! do kie- 
rowania ustanowionym przy rzeczonej szkcle 
dopełnisjącym kursem rolniczym. 

Podania należycie udokumentowane na- 


i 
i 


Wyroki prasowe. 


leży wnosić za pośrednictwem swej władzy; L. 20834 (8812) 
do c. k. Rsdy szkolnej ok-ęgowej zamiej- | C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
skiej w Krakowie do dnia 15 grudnia 1896. wniosek e. k. Prokuratora P. ństwa orzekł, 

W Krakowie, d 15 listopada 1896. | io treść umieszczonych w Nr. 46 pisma 


O. k. Radca Dworu. | „Naprzód“ z daty Kraków 12 listopada 1896 


i następujących ustępów stanowi przedmiotową 


L. 3452 (8751 2—2) istotę a mianowicie : 
Konkurs celem obsadzenia opróżnionej a) artykułu z napisem „Przegląd“ w 
posady dozorcy więźniów pierwszej klxsy | ustęzie od słów „W więzieniu siedzi“ do 


k. zakładzie karnym w Wis. iezu | „zastępów robotniczych” (str. 1) występków 


przy © 
z $$. 305, 310 u. k. 


upływa z dniem 24 grudma 186, 


warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 20 września 1896. 


C. k. Dyrekcya -E skarbowego. 
L. 14641 (8847 1- 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje 


= PA znaku a pika PR doki! dnia 18 listopada 1896. 
| 
do wiadomości. ża celem znspozojenia wie- 
rzytelności w kwosie 100 zł w. s. z pn od-i 
będzie się dnia 12 grudnia 1898 i 12 stycz 
nia 1897 każdym razem © godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod l. 170 w Komorowieach 
lwh. 272 położonej dłużników Franciszka 
i Anny Sohlichów własnej. 
Cena wywołania 632 zł. 
Wadyum 63 zł 20 et. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 


C. k. Sąd powiatowy 
Biała, 31 października 1806. 


L. 13809 (8819 1—3) 
C. k Sąd powiatowy w Borszczowie 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje- 
nia wierzytelności Mendla Lublinera w kwo- 
cie 25 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w dniach 10 grudnia 1896 i 15 
stycznia 1897 każdym razem o godz. 10 ra- 
no publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. 62 w Kczaczyznie wedla wyk. hip. 
l 158 B. poz. 1 ks. gr. gm. Kozaczyzna 
własność Jana Szkurłatowskiego stanowiącej 
Cena wywołania wynosi 488 zł niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 
A Wadyum ustanowiono na kwotę 48 zł. 
et. 


ma podać swe żądane wynagrodzenie 
z procentowym opustem z cen koszio- 
rysowych liczbami i słowami. 


samirana. 


C. k. Dyrekeya zakładu karnego. 


b) artykułu z napisem „Czwarty proces“ 
W'śnież, dnia 18 lisiopsda 1896. 


| w ustępie od słów „W ustawodawstwie na- 


W of ty i szem“ do.. „stracone zdrowie” (str. 1) 
ofercie należycie ostemplowanej | r. 84331 (8781 2—3); występku z g. 300 u. k. i 
a przez oferenta własnoręcznie podpi- Ny pos ade ekspedyenta przy omik. i c) ustępu w kronice e? słów „ks. bi- 


Urzędzie pocztowym w Dawidowie w powiecie ' $ skupowi Puzynie* do . . „budowy miejskiej 
lwowskim za kontraktem służbowym i kaucyą | EPA występku z $ 488 u. k. i z srt. V 
w kwocie 200 zł. „ust. z 17 g:udnia 1862 Nr. 8/868 Dz. p. p. 
Pobery : ji rozszerzanie inśryminow.nych ustępów z0- 
Płaca rocznych 150 zł. ; staje w: bronione. 
ryczałt kaneelaryjny 40 zł Kraków, 18 listopada 1896. 
1 wynagrodzenie 200 uł. za eodzienn: go; R 


posłańca pieszego do Starego Sioła i napowrót. ; 4 
Kuratele. 
gn 10951 (8736 3—3) 


Podania należy wnieść najpóźniej do; 
Helena Kwiecińska z Gawrzyłowy u- 


6 grudnia br. do c. k. Dyrekcyi p czt i te- 
legrafów we Lwowie 
Lwów, dnia 16 listopada 1896. 
"PL. 14245 (8807 1—2) | znana za umysłowo charą, kuratorem usta- 
Odnośnie do konkursu w Nr. 270 Gar ; nowiono oje jej A ESR Kwiecińskiego. 
AE” - - zety Lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że i . k. Sąd powiatowy 
dniu licytacyi do godziny 12 W połu- konkurs celem obsadzenia posady sekretarza i Dębica, dnia 29 września 1696. 
dnie, poczem otwarcie tychże nastąpi. | rady przy sądzie krajowym we Lwowie i 
Plan, kosztorysy i warunki licy- | opróżnionej, upływa z dniem 12 grudnia L 3447 (8707 3—3) 
tacyjne mogą być przejrzane w miej- | 1896. Józef Jawny uznany marnotrawnym, 
skiem biurze budowniczem w godzinach |kyptórem jego ustanowiono Józefa Dudę z 
nnicze 
urzędowych. | i i i 0. k. Sąd powiatowy. 
Zatwierdzenie aktu licytacyjnego Winniki, "s czerwca 1896. 
zawisłem jest od uchwały Rady miej- 
skiej. t L. a (8706 3—3) 
j i i Ad: I. Na jednę posadę nauczyciela star- : iche? Mazur z Dawidowa uznany 
Kołomyja, dnia U > Liao 1896. szego z płacą 450 zł. i 45 zł. na pemieszkanie, marnotrawnym kuratorem jego ustanowiono 
Witosłe m. : tudzież na Z posady nauczycieli (ek) mł. z Józefa Wrzyszcza z Dawidowa. 
REWAL. płacą 400 zł. i 40 zł. na pomieszkanie przy ; U. k. Sąd powiatowy. 
5 klasowej szkole ludowej mięszanej w Turee Winniki, 4 sierpnia 1896. 
z wykładowym językiem polskim. 
O posadę starszego nauczyciela mogą 


sanej należy podać imię i nazwisko, 
zatrudnienie i miejsce pobytu, tudzież 
domiescić oświadczenie oferenta, iż 
poddaje się bez zastrzeżenia warunkom 
licytacyi służącym za podstawę roz- 
prawie licytacyjnej, wreszcie ma być 
dołączone do oferty wadyum w kwocie 
równającej się 5%/, ceny fiskalnej bądź 
w gotówce lub też publiczuych obliga- i 
cyach według kursu obliczonych, bądź 
też w książeczkach kasy oszczędności. 
Oferty wnieść należy do rąk prze- 
wodnieczącego komisyi licytacyjnej w 


EE WT AJ rt E 
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Lwów, dnia 20 listopada 1896. 

662 (8803 1—3): 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem ; 

stałego obsadzenia posed nanczycielskich wi 

turczańskim okręgu szkolnym: 


L. 


i O 


 L. 22522 


E — 


1394 (8700 5—3); Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- ; 
a Wasyla Stacyk uznano umysłowo nie- i nia konkursowego umieszczane będą w urzę- ; 
Sołężnym i ustanowieno rau kuraterem Teo- ' dowej „Gazecie Lwowskiej“. 
ora Stacyka z Ułyczna. | Termin de likwiducyi oznaczony jest 
C. k. Sad powiatowy i zarazem terminem co do układów z wierzy- 
Drohobycz, 30 lipca 1896. | cielami. 
1. Kraków, dnia 18 listopada 1896. 


IL. 31 SĘ (8799 | 
| Ogóiny termin likwidacyjny w masie 
i rozbiorowej Julii Ilakiewicz w Kopyczyńcach | 

(8761 2—3) Í wyznaczony jest na dzień 10 grudnia 1896 

godz. 9 rano w biórze komisarza konkurso- 

wego w Kopyczyńcach. 

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 12 listopada 1896. 


Upadłości. 


C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- | 
%em wiadomo czyni, że równocześnie otwiera í 
Się konkurs do całego ruchomego, jako- 
też w krajach, w których ustawa konkurso- | 
Wa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz. u. p. p. al 

roku 1869 orowiązuje położonego nierucho- | L. 18979 (8314) 
Mego mająti u Stauisława hr. Dzieduszyckiego | W konkorsie Julii Illukiewiezowej zo- 
Włośsiciela dóbr Gwoździee stary i mały zt stali ustanowieni zawiadoweą masy Nuchim 
Przyległ. i ż3 do kierowania tym konkissem, | Posamenc właściciel realności i kupiec w Ko- 
ustanowionym został jako - komisarz konkur- į pyczyńcach a zastępeą zawiadowcy masy 
Bowy e. k. radea sądu krajowego Lang zaś | Israel Gottlieb kupiec w Kopyczyńcach na 
jako tymczasowy zawiadowca tejże masy adw. i miejste dotychczasowych  funxcyonaryuszów 
dr. Stanisław Haczewski w Kołomyi. dr. Józefa Brauna i dr. Artura Teichmana. 

Wzyw: się zatsm wszystkich wierzycieli | Tarnopol, 24 października 1896. 

konkursowych, ażeby wszystkie swe, z które- 
gobądź tytułu pochodzące roszczenia, nawet 
gdyby co do takowych spór jaki był w to 
ku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 


Rozmaite obwieszczenia, 


' L. 100962 
j OBWIESZCZENIE. 


9 


w Zabłotowie od 1 grudnia 1896 do 30 sty-, Węglarz wójt w Lipnicy ustanowionym został, 

cznia 1897 r. | któremu rezolucyę z dnia 21 czerwca 1896 
Oświadczenie de uprawy tytoniu na rok | 1. 5272 doręczono. 

1897 należy najdalej do końca lutego 1897 C. k. Sąd powiatowy. 

wnieść, e oraz grunia do uprawy tytoniu Kolbuszowa, dnia 23 września 1896. 

przezuaczone, według obwieszczenia z dnia 

8 października 1865 do 1. 31912, wymienić. | L. 12864 (8818 1—8) 

Te oświadczenia mogą być wniesione C. k. Sąd powiatowy w  Borszczowie 
podczas wykupna przy magazynach dla wy- | zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
kupna tytoniu i w ogole u komisarzów straży | domego Berla Kuberta, że przeciw niemu 
skarbowej. << Mendel Lubiiner wniósł dnia 26 sierpnia 

Oświadczenia wniesione po upływie | 1896 1. 12864 pozew o oddanie 10 metrów 
terminu, lub w których grunt do uprawy jczarnej maieryi siłasowej lub zapłacenie 
tytoniu przeznaczony według obwieszczenia | wartości 30 zł. i że do ustnej rozprawy wedle 
należycie oznaczony nie jest, będą odrzucone. | postępowania drobiazgowego wyznaczono ter- 

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 | min na dzień 14 października 1896 o go- 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzielać | dzinie 9 rano, àla którego w celu zastępy- 
pozwolenia do uprawy. Gminy które nie | wania go w tej sprawie został kuratorem 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną | e. k. notaryusz Witosławski w Borszczowie 
przypuszczone do uprawy tytoniu. į ustanowiony. 

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia į Wzywa się zatem Berla Kuberta, aby 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła- | odnośne informacye swemu kuratorowi udzielił 
szczyzny tytoniem zasadzeją jak wyrażono |lub innego pełnomoenika sobie ustanowił. 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sadzą, Berszczów, 10 września 1896. 


jak ten, na który pozwolenie opiewa, będą 
ukarani według istniejących ustaw. L. 10248 (8844 1—3) 
Wskutek reskryptu Wysokiego c. k. C k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 


Ministerstwa skarbu z dnia 15 października ; Przemyślu w sprawie wydzielenia gruntów 
1895 1. 39202 ogłasza się, że w ścisłem wy- | pod budowę kolei zawiadamia z miejsca po- 
konaniu przepisu $. 18 instrukcyi dla płan- | bytu nieznanego Piotra Pobidyńskiego, iż 
tatoerów tytoniu w Galicyi i na Bukowinie | celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia 
z roku 1869, bezwarunkowo nie będą wyda- | 30 grudnia 1895 1. 15943 ustanowiono dlań 


tamże następstw prawnych w tutejszym są- 
dzie do 15 stycznia 1897 zgłosili, i aby, Ze względu na obecny stan zarazy | wane licencye do uprawy tytoniu od r. 1898 | kuratora ad actum w osobie adwok. dr. E. 


na terminie na dzień 15 lutego 1897 o | pyskowo-racicowej w Galieyi wzbronił e. k.ł począwszy tym gminom i tym plantatorom, | Manila. Wzywa się zatem Piotra Pobidyń- 
godz. 10 przed południem do likwidacyi o-| Rząd krajowy w Opawie rozporządzeniem zj którzy w roku 1897 pomimo zgłoszenia | skiego, by z kuratorem się porozumiał, lub 
gólnej wyznaczonym, który zarazem jako; dnia 17 listopada br. 1. 22395 przywozić do | większej przestrzeni nie będą uprawiać tytoniu j innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
termin ugodowy się wyznacza, płynność ij Szląska bydło rogate, owce, kozy i świnie | na minimalnej przestrzeni o 2 hektarach | inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- 
pierwszeństwo swych  pretensyj wykazali. | z następujących zarazą tą nawiedzionych po- | względnie o 500 kwadratowych metrach, | pisze. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom, którzy | litycznych powiatów Galicyi, a mianowicie : | chyba, że zdołają udowodnić, że istotnie 3 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym | Biała, Bóbrka, Bohorodezany, Brody, Brze- | przygotowali przepisaną przestrzeń pud uprawę 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, tegoż | źany, O eszanów, Chrzanów, Dąbrowa, Do-| tytoniu i takową zasadzili roślinami tytonio- | L. 13884 (8840 1—8) 
zastępcy i wydziału, innych mężów swego! bromił, Dolina, Drohobycz, Gorlice, Gródek, wymi, że jednakowoż te rośliny wbrew ich i C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
zaufania. | Grybów, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Kałuez, | woli n. p. wskutek posuchy, wylewów itd. j wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Do potwierdzenia tymczasowego zawia- | Kamionka, Kolbuszowa, Kołomyja, Kraków, | uległy zniszczeniu. Chaima Ozyasza Freuadlicha, że Karol Ba- 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego | Krosno, Limanowa, Lisko, Lwów, Mościska, Cu do cen wykupna na rok 1896/1897, | rański wniósł przeciw niemu pozew o uznanie 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału ; Myślenice, Nadwórna, Nowy-Sącz, Nowytarg, | wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do | pretensyi wekslowej w kwocie 400 zł. z pn. 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień | Podgórze, Przemyśl, Przemyślany, Rawa ruska, | postępowania mającego się zachować przy Íza zgasłą i o wykreślenie prawa zastawu dla 
30 listopada 1896 godzinę 10 przed połu- | Rchatyn, Budki, Sambor, Sanok, Skałat, | wykupnie, odsyła sią do obwieszczenia z dnia | tej sumy z poz. Č. 49 dóbr Ohłopezyce z pb. 
dniem, na którym „wierzyciele do komisarza | Sokal, Stanisławów, Stsre miasto, Stryj, |19 lipca 1896 1. 67016. fl że ustanowiony został kuratorem dla niego 
konkursowego zgłósić się mają. „| Tarnobrzeg. Tłumacz, Turka, Zbaraż, Złoczów, Lwów, dnia 20 listopada 1896. | adw. dr. Fiternik w Samborze, któremu winien 
Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy , Żółkiew, Żydaczów, Żywiec i z okręgu król. Larg | wcześnie przed terminem 20 listopada 1896 
poza obrębem miasta Kołomyi mieszkają, aby | stoł. miasta Lwowa. | FL. 14805 _ (8766 2—3) | podać wszelkie środki do obrony służyć mo- 
mieszkającego w Kołomyi zastępcę do odbie-- Przekroczenia niniejszego rozporzadzeuia C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sa- | gące, inaczej te skutki z zaniedbania wy- 
rania uchwał sądowych zamianowali, gdyż, karane będą według ustawy z dnia 34 maja | noku uwiadamia Jakóha Jarmarka z Życia i | niknąć mogące, sam sobie przypisze. 
w przeciwnym razie na ich koszta i niebez- | 1682 (Dz. u. p. Nr. 51). miejsca pobytu nieznanego, że Anna Fib Sambor, 3 października 1896. 
pieszeństwo kurator dla nich zostanie usta- | do się podaje do powszechnej wiado- | wniosła 22 pażdziernika 1895 do l. gooo i 
nowionym. mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia | protokolarną skargę przeciw Ryfce Jarmark ! L. 11973 (8823 1 —3) 
Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- z 9 listopada br. l. 94850. i przeciw niemu o włesność i oddanie w | Zawiadamia się Antoniego Pelczara, że 
powania konkursowego jako potrzebne się Z e. k. Namiestnictwa. posiadanie parc+l gr. l. k. 142/2, 142/38, | dla niego ustanowiony został kuratorem ad- 
okażą, zostaną w części urzędowej Gazety We Lwowie, d. 28 listopada 1896. 148,8, 144/2, 144/3 i zachodniej cześci 1/8 | wokat dr. Jan Jugendfein z Krosna celem 
Lwowskiej ogłaszane. części parceli gr. l. k. 142/4 w Łodzinie z | doręczenia mu pozwu o 50 zł. wa. wniesio- 
Kołomyja, dnia 10 listopada 1896. i L. 101962. pn., na którą wyznaczono uchwałą z 1 listo- | nego przeciw niemu przez Piotra Winiar- 
i Wysokie e. k. Ministerstwo spr. wewn. | pada 1896 1. 14805 do ustnej rozprawy au- j skiego z Korczyny i że termin do rozprawy 
L. 46969 (8783 2—3) zezwoliło reskryptem z dnia 18 listopada b | dyencyę na 16 grudnia 1896. Zarazem | na dzień 27 listopada 1896 wyznaczono. 
C. k. Sąd krajowy wKrakowie, na za- r. L. 87120 Ferdynandowi Weberowi masa- i ustanowiono dla Jakóba Jarmarka kuratorem | 0. k. Sąd powiatowy. 
sadzie $. 62 ord. konk. zezwolił na otwar- rzowi w Wiedniu IV Bindergasse 7 i Józe-|dr. Józefa Flakowicza adwokata w Sanoku i} Krosno, 2 października 1896. 
cie konkursu na majątek Wiktoryi z Ga- fowi Hóblingowi, rzeźnikowi w Wiednia XIV | poleca się kurandowi, by eo do swej obrony 
łuszków Kaszyczko właścicielki magazynu Schweglergasse 28 przywozu świń z Gali- | z kuratorem się porozumiał, lub innego pet- | L. 10625 (8821 1—3) 
strojów damskich w Krakowie pod firmą: cyi także z gbszarów zamkniętych z powodu j nomoenika Sądowi w czas przedstawił, ing- C. k. Sąd powiatowy w Krośnie zawia- 
„Wiktorya Gałuszko a mianowicie na ma- jakichkolwiek chorób zakażnych pod warun-|czej skutki, zaniedbania sam sobie będzie | damia z miejsca pobytu niewiadomego Lu- 
jątek ruchomy, gdziekolwiekby się takowy kami podanymi w rozporządzeniu ministe- musiał przypisać. i ł dwika Baruta z Korczyny, że przeciw niemu 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, ryalnem z 9 września 1895 L 25183 (tut. Sanok, dnia 1 listopada 1896. wniósł Leser Rophandler jako cesyonaryusz 
o ile takowy położonym jest w tych krajach, obwieszczenie z 16 września 1895 L. 76616) | Franciszka Stachyraka skargę sumaryczną 
w których ordynacya konkursowa z dnia i z tem dalszem ograniczeniem, że wszyst- | L. 7231 (8769 2—3) | de pr. 22 sierpnia 1896 1. 10625 o zapłacenie 
25 grudnia 1868 obowiązuje. kie świnie sprowadzone przez tych rzeźni- ; W masio konkursowej Izraela Landesa | kwoty 100 zł. i że kuratorem ustanowiono 
Komisarzem konkursowym ustanawia ków z obszarów zamkniętych maią być wy-| wyznacza się do sprawdzema dodatkowo | dla niego adwokata dr. Caro Leopolda w 
się pana c. k. Radcę Sądu krajowego Kwap- bite w miejskiej rzeźni w Meidling. zgłoszczej wi:rzytelności termin na 22 gru- | Krośnie, któremu winien udzielić środków do 
niewskiego s tymczasowym zarządcą masy | Równocześnie upowaźniło wys. c. k |dnia 1896 c godzinie 10 przed południem ił obrony służących, lub ustanowić sobie innego 
pana adwokata dr Federowicze z substytucją Ministerstwo spr. wewn. niższo - austr. Na- jo tem wierzycieli się : awiadamia. pełnomocnika. 
pana adwokata dr. Langroda. miestnietwo do udzielania pod powyższymi |. 0. k. Sąd J0owiatowy. Termin do rozprawy wyznaczony na 
Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby warunkami takich zezwoleń także innym | Lisko, 28 października 1896. dzień 27 listopada 1896 o 9 rano. 
na terminie dnia 1 grudnia 1896 o godz. rzeżuikom i masarzom w Wiedniu, którzy ol Krosno, dnia 12 października 1896. 
10 przed południem przed komisarzem wy- to prosić będą. 
znaczonym za przedłożeuiem dokumentów, Co się podaje do powszechnej wiado- L. 11798 (8824 1—8) 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- mości. Zawiadamia się Antoniego Niezgodę, 
czyli się co do potwierdzenia tyniczasowego że dla niego ustanowiony został kuratorem 
adw. dr. Jugendfein z Krosna celem dorę- 


zarządcy masy, lub eo do ustanowienia | 
innego, tudzież, aby wybrali wydział wie- czenia mu pozwu o 26 zł. 87 et. wa. wnie- 
sionego przeciw niemu przez dr. Czajkow- 


rzycieli. ; , 
skiego Feliksa adwokata z Krosna i że ter- 


C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma- min de rozjiekodn» ita Lada (521 
wyznaczono. 


sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 

kowe nawet w tym przypadku, gdyby się C. k. Sąd powiatowy 
wiek. i alknah Krosno, 29 października 1896. 
1897 w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 


Przemyśl, dnia 18 czerwca 1896. 


L. 7000 (8794 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 
że dla uiewiadomego z miejsca pobytu Ju- 
liana Mroczkowskiego w sporze Markusa 
Mardera przeciw temuż peto 77 zł. termin 
[na dzień 11 stycznia 1897 o godzinie 10 
(7019 2—3) | rano został wyznaczonym, ustanowiono kura- 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jterem Ignacego Piotrowskiego z Niska, i 
uwiadamia z miejsca pobytu ae o r pozwanemu, by na powyższym termi- 
Mosesa Dresnera, że na prośbę Gelle Wein-!n:e w tuwjszym Sądzie się stawił lub usta- 
reb wydano przeciw niemu tusądową uchwałą | nowionemu kuratorowi potrzebnych informa- 
z dnia 19 września 1896 1. 17820 nakaz za- jcyj udzielił. 
płaty sumy wekslowej 250 zł. wa. z ọn. Nisko, dnia 16 sierpnia 1896. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 23 listopada 1896. 


„. 17820 


podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni- Oraz ustsnowił sąd dla tegoż pozwanego į L. 14014 | (8767 3—3) 
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a kuratora w osobie adw. dr. Sitissweina z za-; L. 19238 (8774 2—3) C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za 
na terminie na dzień 1 mareas 1897 o godz. stępstwem adw. Gr. Dawida i poleca nozwa- | C. k Sąd powiatowy w Stryju zawia- | wiadamia nieznanych z miejsca pobytu 


Aleksandra i Julię Sidorek spadkobierców 
śp. Kunegundy Sidorek, że gmina miasta 
Buczacza pod dniem 5 sierpnia 1896 1 14014 
wniosła przeciw nim pozew o wykreślenie 
prawa zastawu Cla sumy 400 zł. mon. kon. 
tw stanie biernym realnosci powodowej gminy 
wykazem hipotecznym 510 ks. gr. gm. Buczacz 
objętej na rzecz misy spadkowej Kunegundy 
Sidorek wpisanego i że do rozprawy ustnej 
termin na dzień 24 września 1896 o godzinie 
9 rano wyznaczono tudzież, że adwokat tu- 
tejszy dr. Hubrich kuratorem dla nich usta- 
nowiony został. 


nemu, ażeby eo do swej obrony z kuratorem | damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
się porozumiał, lub isnego pełnomoenika ;bytu Leona Kurkiewicza, iż wskutek wnie- 
sądowi wezas przedstawił, inaczaj skutki za- * sionego przeciw niemu przez Izraela Laona 
niedbania sam sobie przypisać będzie musiał. | pozwu z A lipca 1895 1. 14556 o zapłaceuie 
Przemyśl, 19 września 1896. : 412 zł. 17 et. ustanowiono kuratorem jego 
jadwokata Bylinę w Stryju i termin do roz- 

L. 116891 (8809 2—3) prawy sumarycznej na 9 grudnia 1896 o 
godzinie 9 ranc wyznaczono i wzywa onegoż 


= = 5) 4 z x + 
Obwieszczenie ido udzielenia kuratorowi informacyi lub 
' ustanowienie innego zastępcy. 


e. k. kraj. Dyrekcyi Skarbu dla Galicyi. | Stryj, 30 wsześnia 1806, 


Zakupno liści tytoniowych w r. 1896, 

w Galicyi i na Bukowinie zsbranych rozpo-, L. 8151 (8627 3—3) 
cznie się w Grudniu 1896 i odbywać się; Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- Rzeczą jest kurandów, ustanowionemu 
będzie przy urzędzie wykupna tytoniu w Ja-' wiadomą Maryannę Wronową, że z powodn | kuratorowi informacyi udzielić lub innego 
gielnicy począwszy od 1 grudnia 1896 ażdo intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla | zastępcę sobie obrać, gdyż skutki zaniedbania 
29 stycznia 1897 r., przy urzędzie wykupna kwoty 26 zł. 99 et. wa. z pn. na realności | sami sobie będą musieli przypisać. 

tytoniu w Monasterzyskach od 1 do 31 gru- lwh. 117 w Lipnicy na rzecz Wysokiego Buczacz, 19 sierpnia 1896, 

dnia 1896 r., przy urzędzie wykupna tytoniu Skarbu dla niej kuratorem ad actum Jan 


10 rano w biurze komisarza konkurso- 
wego oznaczonym uwierzytelnili i sweje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obeeni, 
przysłuża prawo na miejsee tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają 

Wierzysiele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamieszsałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeczonjm na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostanie. 
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We środę dnia 25 lisiopada 


NINICZE 


ki reda osoba poszukuje miejsca wa Lwowie 

< w prywatnym domu do szycia, za bone lub 
i do zarządu domu. Wiadomość w Administracyi Ga- 
i zety Lwowskiej. 
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: R na DEE alifex d:bre, para zł. 1.20. 3 
wocewil w 3 aktach, Hennequius i Nejaca. | Halifax bardzo dobre, stalowe noże zł. 1,70. 
Hrabia Bebutów - Myszkowski | Halifax z szerokiemi nożami, polerowane zł. 3.—, 
Hrabina, jego żona - Broecard | Halifax niklowane z wązkiemi nożami zł 3. 
Kreczetnikow - Neuman i Halifax niklowane z szerokiemi nożami zł. 5.—. i 
Zuzia, pokojówka . . Wysocka : Hatifax damskie niklowane zł. 1.80. i 
Artur de Bressille c Kliszewski Halifax damskie niklowane zł. 2.59. 
Eugene, kąpielowy a Bogucki Halifax systemu „Jackson Haines“ niklowace 5.50, 
Clavajol, brazylijezyk a Kratochwil „Jackson Hainer“ niklowane zł. 5.60. 
Narcyz, pierwszy garson . Jsdnowski „Jackson Haines“ niklowane wklęsłe noże zł. 6.20. 
Fanny Bombance . Gostyńska Merkur „Helvetia Primus“ zwykła zł. 2.60. 
Julia | Bronikowska , „Merkur“ niklowane z szer. nożami damskie zł. 5,— 
Antoni, gargon . Wodziński: | „Baltia“ niklowane szerokie noże zł. 5.—. 
Starszy gargon - Kasprzycki Paski do łyżew 1 para ct. 30. 1342 
Jegomość z pod nr. 77 Swaryczewski poleca 
Sędzia Jasielski. 


Piotr Chrząstowski 
At żelazny we Lwowie, plse Kapi- 


Rzecz dzieje się za naszych czasów. 
Reżyser Julian Myszkowski. 

Jutro we czwartek po raz piąty: „Czarodziej 

z nad Nilu“, opera komiczna w 3 aktach 

Wiktora Herberta. 
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Š koleją, okrętem z zaoszczędzeniem 


pE um ET URE kika zy Wozy S 
m PRA nit 7 5 opak nia uskuteczniają pod naj- 

Drobne ogłoszenia ; opakowania. uszuteczniają | dr r 8 
TES RÓ: RECZ a ZE korzystniejszymi waronkami E 
A OPL AK w A Poe. tz z Ee M En op) 2 czej EE > » 4 a 
gą amele po m. 1--. 1.50, Azalee po ot. 70 Caro i Jellinox $ 
do zł. 1 —, Rhododendron po zł. 1.—, Befu- ' 53 
nie, Viole, Konwalie, niskie róże w wazonach, spedytorzy S 


fuksye, wszystko z pęezami gotowymi do kwiatu i| 
palmy w prześlicznych egzemplarzach i po tanich 
cenach poleca ogród handlowy skarbu Lubycza kró- 
lewska, poczta w miejscu. 1290 


j»r>kseda z Sozańskich Stengel i Ska ma za- 
-M. szczyt zawiadomić Szan P. T. Publiczność, że - 

zapisy i kurs nauki tańców rezpoczynają się każde- DŻ ŻEW Z EWE Ea 
go dnia. Bliższa wiadomość w Rynku l. 8 pierwsze Zmiana ika, 
piętro (przez ganek). Udziela najnowsze towarzyskie | Najieńwzy skład towarów cptycznych i echa» 
i solowe tańce, udziela również na żądanie lekcye i nicznych 


w prywatnych domach, jakoteż w pensyonatach. — BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


Przyjmuje także kółka odrębne w osobnych godzi- 
pod „„Koporujkierać* 


nach w swoim salonie. 
Mi" a la Malaga duża szampanówka po przeniesiony został do nowego lokalu przy 
zł. 1 sprzedaje handel Bodnara, Lwów, ulica piaeu Haliezim l, 1. 
Akademicka 22. 1314 Po conach vaj- 


j tańszych w wiel- 
i polecenia godne są wyroby pa- taj borze okü= 
Tanie rowej fabryki konserwów z ja- AEO E 


: Ę nse i lary,owiki ry lor- 
rzyn i owoców w Lubyczy królewskiej: młody gro- usty, barometry 
szek 1 kilogr. od 35 do 75 ct., fasolka 1 kigr. cd uiapłomierze. — 
32 do 60 et., grzybki prawdziwe 1 kgr. od et. 75 

do zł. 1.50, szparagi 1 klgr. od zł. 1 do zł 2, ró- 


Reparacye naj- 
r 4 l 1 . ryokloj i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry= 
wnież Julienne Macedoine, Purée z pomidorów, 
kompoty i marmolady. — Biiźsze k A 
1 ç 


Lwów, ul. Sykstuska 46 
Telefon 408. 1310 
Bndapeszt. Arany Janos nteza 34. 
+iedeń I., Byrsegasse 9. 


az REA |. 
ZCS PRESENCE 


wow 


e RRA R DZOROREKTYCE 


PS aai 


eznych. Zamówienia z prowinegi odwrotnie Adres: 
Optyk Koperutczi, Lwów, plae Hablskh 1 napiza- 


cennik, siw Banku biporacznegc. 13i4 
Ne le patentowane, stalowe w kształcie gz © WORSE a iiie 
y litery H, nr. I. zł. 4.50, nr. II. C. k. uprzyw. 


zł. 5—, zwykła nr. I. zł. 1.—, nr H. zł 
1.10 za 100 sztuk poleca Piotr Chrzą- 
stowski, bandel żelazny we Lwowie, pluc 


Fabryka szkła 


Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 1848 E aah i źweercladjowega | 
RSE mezi | KUPFER & GLASER 


Lwów, ul. Kszimierzowska 28. 
polecają swe najlepsza 
wyroby krajowa 


szkia w tafiach 


we wszystkich jskeściach i ronmiarach 
Zwła3zCZĄ 


szyby solinowe (belgijskie), 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 


Nowość: Tutki egipskie „Orient 


| 
Uznanie H: szkło dachowe 
Lwowskiego Laboratoryum i | kulorowa, matowe i w deseniach, 
chemieznego. | szkło źwierciadłowe, 


jak i lustra w ramach itp. 


"ŚĆ pE A Bia Qszklesia nowych budowli wyko- 
ARTUR KOSCICKH | Ę.nywaje się pod gwaraneyą najsta- 
(SYRIUSZ) 1255 |i ranniej. 1149 


Kit i dyament do rznięcia szkła. 


Lwów, ul. Zamarstynowska l. 11 (dom 


własny) ul. Trzeciego Maja 1. 2. RACZ REA 
poleca wprost z Ameryki wyborną kawę Uwiadomienie. 
pół kilo zł 1. — Najlepsze herbaty pół ERRED. UR 


kilo zł. 1.50 do zł. 6. — komiajx kura- 
cyjny butelka zł. 1.80 do zł. 5. 
DRE + Ą i d - 1 PE EAZA pr 
Listwy do ram 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmaaa 8. 


W kancelaryi urzędu  zestawni- 
czego „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
7 stycznia 1897 r. z rana od 9 do 
2 godziny z południa przez publiczną 
licytacyę Sprzedawane złoto srebro i 
klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w Czasie od dnia 1 września do 
końca października 1895 od nr. 10 057 
aż do nr. 12.270) włącznie. 
| Lwów, dnia 23 listopada 1 


Wakładem i dsukiem 


księgarni Wilhelma Zukerkandia w Złoczowie 
wyszła już 

ORDYNACYA EGZERUCYJNA 

ustawa z dnia 27 maja 1896 Dz. u. p. L. 79 o postępowaniu egzeku- 
cyjnem i zabezpieczającem wraz z ustawą zaprowadzającą. 

Przełożył na język polski, uzupełnił związkowymi przepisami, odnośnikami, reje- 
strem i zaopatrzył tekstem autentycznym dr. Henryk Mikołaj Landau, adw. kraj. 

Cena 1 egzemplarza broszurowanego zł. 3 — oprawn. w płótno angielskie ze 


złotymi wycisk zł. 8.50 — w półskórek zł. 4. 
Do nabycia w każdej księgarni. 


Z drukarni Wł. Łozińszego ul. Czarnie 


896. 


ckiego |. iż dom Werners. 


(Zarząde 


"R 8 pre. listy bipotecz 


VIN. BE, Jana Biedronia sA 
„GG O 5 PODAR ZE 
Kalendarz rolniczy na rok 1897 f- 


zawiera następujące artykuły : 
O prowadzeniu rachunków w gospodarstwsch włościańskich. — Kółko rolnicze i roleGz8i 
nia w Łęsach (powiat Pilzno). — Święecne, A. Urbańskiego — Kiedy Pan Jazus chodź f 
po swiecie, dwie legendy. — Chrzestny syn, opowiadsnie L. Tołstoja. — Poradnik m8 
czarski: Skład i własności mleka, jak należy obchodzić się z mlekiem, mleczarstwo w £% 
spodsrstwach włościańskiei. Urządzenie maszynowe spółek włościańskich (z ilustracyamim 
korzyści ze spółak raleczarskich (z ilustracysra!! Żarty i Gowcipy (z ilustracysmi). „| 
W części infoermacyjnej zwracamy uwagę na kompletny spis Kółek rolniczyćh | 
ugrupowanych powiatami. 1323 


Cena 30 centów, 


wyj, 
ków, 
Stray 
frank 


ł 


>= 


zo ma a DA A 


we Lwowie 


w pasażu Hausmana l 8 = 
ecz Flaszki nowe wszelkiego rodzaju. $zkło dachowe z sia- 
tka drucianą wewnątrz (Drathglas); Litery szklanne złocone 
i białe. Bachówki | kiinkiery szklarnie. Piece i kominki 
gazowe „Regenerativ Lampy do wystaw sklepowych bez siatek. 
iauchnie gazowe, pająki, Świeczniki, kandelabry 

na gaz i elektrykę, Barowmiki elektryczne itp. 
Zastępa: AdolfLżzdemberger. ji 
EEFEREE ZY ZOO RZ PTASIE ZOO RER ROWY POWA 
WEGIHEL KAMIENNY 
z zajlepszych kopaiń góruoszląskich dostarcza do wszystkich stacyj 
A ; è po majiańszych cenach 1301 
Galicyjskie akc. Towarzystwo handlowe 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 2, drugie piętro. 
We Lwowie dostawia do mieszkan węgiel kostkowy salenowy w workach 
plombowanych po 50 kilogr. ręsząc za wagę i dobroć gatunku. 
Dia instytucyj debroczynych i odbioreów wyżej 50 etn. ceny zniżone. 
Zamówienia przyjmują także pp. Tuszyński i Ska, Karol Bałłaban i biuro 
dzievników L. Plohna, 
"mma Sza mi 


Wandei kerkały i kawy 


EDMUNDA BIEDLA 


we Lwowie, pilae Mary seki I. IO 


jede uołeca nsilepsze gatunki 
1 

w Y 
Rerbatę i A 


o smaku czysto aromatycznym, którep 
zbioru resiowego rozsyła franko opłacone do każdeję 
i 7 = stacyi poczt. 45/4 kg. w woreczku. 


pal 


pai 


PA 


1, kl. CONGO . : zł. 1.60 Portorico . zł. 9.— "ękg.—.90B 
SOUCHONG czarna „ 8— Guba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95 

5 zbioru maj. „ 3.— Ceylon zielona »l0.— „ 1— 
KAYSÓW czarni n ke à » przednia„10.40 „ 1.04% 
MELANGE de Lond. „ 4— = „ grziam.„,1075 „ 1.08 
WYSIEWKI herbae. „ 1.30 a „ perłowa „10.75 „ 109% 

k najlepszych Mocca arabska arom, „1075 „ 1.038 

herbat s 160 Jawa złota „10.75 „n 1.08 


Opakowanie nie liczy się. 
Zamówienia z prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


= = = zy : pee 7 : ER: =. t 
KANTOR WYMIANY 
e. k, uprz. galic. skpjnego Banku hipotecznego 


kupia i sprz=aRaje 
wszyztkie papiery wartosciowe i monety 

po kursie dziennym najdokładniejszym nie liėząc żadnej prowizyi, 

; Jako dobrą i porna lekncyg poleca 

s 4 pro. listy hipoteczne koronowe, > pre. pożyczkę krajową galie. ; 

4', pre. listy hipoteczne, pre. pożyczkę krajową galicyjską BE 

z RO premiow. XOrORSW g. PEA 

A å pre, ilaty Towsraystwa kredyie- 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską % 
“wego ziemskiego. pre. pożyszkę prop. bukowińską gy 

41), pre. listy Banka krajowego. 2o. pezyczaę węgierskiej kolei Š 

ER 4 pre, listy zast, Fankn krajowert. państwowej 

ag 6 pre. obligscye komunalne Bensu *) pie. pożyczkę propin. weg. 

kraje wege. å pre. węg. chligacye Indemuiz. 

a i wszelkie renty aastryackie 1 węgierskie, 

ia które to papiery kantor wymianę Banku hipoteczn <vwsze nabywa i sprzedaje 

pe cenach najkorzystniejszych. 

J A UWAGA. Kantor wymiany Banku bipatecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkia wyloso- 
wana, a już płatne miejscowe papiary Wariościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, baz 
wazalkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynia zi potrąceniem rzeczywiżtych kosztów. j 

Do efektów, u których wyczerpały się kupeny, dostareza nowych srkuszy Euponowych 3 

za zwroLere komstów, wtóre sam poziogi. 3 o 
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DEEI EA Śr ERY PETA a EZ: 
ORRE: KPE ROT Sy Pda wz HELA 


Gzyieszenie. 


Dnia 29 listopada br. odbędzie się Walne Zgromadzenie członków Towa- 
rzystws Sędzłów przysięgłych w Kałomył w sądowej sali obrad o godzinie 4 
po południu z następującym porządkiem dziennym : 

1. Sprawozdanie kasowe, 

2. Wybór Wydziału, 

3. Wnioski członków. 

Po myśli §. 7 statutu Walne Zgromadzenie odbędzie się ważnie bez względu 
na ilość jawiących się członków. 

Za Wydział : 

Dr. Kajrtan Maramorosz 


Michał Biłous 
a Wł. J. Weher.) 


Dr. Michał Jaworski. 
Pupier x fabryki papieru J. F.;sluewskich. 


